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Cena rirery pojedyńczego mrk. 25 
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1.1 Pedakcia i Administracia: Piotrkowska 106. DA 
lg] Telefon dzienny 199, telefon nocny 799. „| 


Ostatnie 9 dni. Sowiety a Ameryka. 


„Twarda natura“ 


(Głos wiedeński o min. Michal- 


Konkurs aktualny wydawnictw 


„Głosu Polskiego“ i „Kurjera Wieczornego 


z trzema nagrodami pieniążnemi 


mk. 20.000, 15.000 i 10.000 


dla tych, którzy do dnia 15 listopada podadzą prawdziwy, lub najbar- 
dziej do prawdy zbliżony 


Kurs dolara w dniu 25 listopada 
. Prenumeratorzy 


praghący „wziąć udział w konkursie, otrzymują specjalne formularze na 
odpowiedzi w. administracji „Głosu*, Piotrkowska 106, przy bezpośred- 
niem wpłaceniu prenumeraty za m. listopad za oba pisma łącznie 


tylko do 10 listopada. 
Czytelnicy 


j | ery „Głosu Polskiega* 
nego“, otrzymują te same formulatze na odpowiedzł w administracji, 
Piotrkowska 106, składając tam 


najpózniej do t3 listopada 


wamieszczane codziennie w obu pismach, po 10 z każdego, 


20 bonów. 
Składanie odpowiedzi upływa 
dnia 15 listopada. 


__ Ogłoszenie wyniku konkursu i wypłata nagród nastąpi w końcu 
bieżącego miesiąca. ) 


nabywający oddzielne nom „Kurjera Wieczor 


Znajdujące się w Warszawie i Modlinie 

Wózki motorowe i platformy 

do kolejek wązkotorowych, 
Wozy taborowe i uprzaż, 

Betoniarki i rafy, Koła pasowe, 
Tarcze okopowe stalowe, 


Różne przedmioty żelazne, Dźwignice, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziałe Likwidacji De- 


mobilu Wojskowego ;;,Uemat w Warszawie, ul. Kró- 


lewska AG 23. 
Demobil* zeszyt ll-ty. s 


Termiu składania ofert 17 listopada 1921 r. 


REMISEM. Pl SĄ 
Północna 9. 


Śledzie bardzo: tanio 


Kupujący 10 beczek, otrzymuje 1 beczkę gratis, 


Dom Handlowy B. Rakowski 


Ceny znacznie zredukowane do 60 proc. 

4) Mattfall m, 17.000 

5) Jarmothmattis w połówk, m. 8.000 
15.000 6) Norweskie 400 — 500 szt. 


1) Szkockie Crownfull. 
Orownmattis „ 
Jarmothmattis „ 


Potwierdza się najzupełniej 
masz poprzedni domysł, że za 
cenę uznania dawniejszych dlu- 
gów rosyjskich sowiety, miały 
nadzieję uzyskać wstęp na kon- 
ferencjęwaszyng tońską i w ten 
sposób pod egidą ~ Ameryki 
wejść do grona państw. euro- 
pejskich. Jakoż według począ- 
tkowej wersji, pochodzącej, jak 
się zdaje, ze źjódła bolszewi- 
ekiego, delegacja sowiecka miała 
mczestniczyć w konfereneji wpra- 
wdzie w charakterze nieurzę- 
dowym, jednakże nie pozbawio- 
nym * znaczenia. Okazuje się 
wszakże. że nadzieje rządu So- 
wieckiego były przedwczesne. 
Z ogłoszonej noty: Cziczerina, 
piorunującei na pominięcie Rosji 
dowiadujemy Się, że zabiegi 
bolszewików przynajmniej na 
fazie nie odniosły skutku. Na 
konferencji waszyngtońskiej nie 
będzie przedstawicieli bolsze- 
wicćkiej Rosji. , 

Dyplomacja sowierka öd- 
dawna dokładała starań, ażeby 
trafić do Ameryki, do jej rządu 
i kół finansowych. Rozumie 
ona doskonale, jakim atutem 
stałby się dla niej kapitał ame- 
rykański, gdyby chciał wejść 
w komvromis z dzisiejszym 
rządem Rosji i gdyby się za- 
$ bral do odbudowy , gospodar- 
B | czej jej wielkich prześtrzeni. Jak 
tylko rząd bolszewicki zawiązał 
układy o umowę handlową z 
Anglją, jednocześnie próbował 
pociągnąć do analogicznych 
kroków wielką finanSerję ame- 
M rykańską. Dyskonłują przyszłe 
M | porozumienie, żródła bołszewi- 
=|ków kolportowały po świecie 
wiadomości o zawartych lub 
zawrzeć się mających umowach, 
o różnych koncesjach, które 
ma otrzymać kapitał amery- 
kański. 

Najwięcej hałasu robiła w 
prasie europejskiej i amerykań- 
skiej t. z. koncesja Vanderlippa, 
obejmująca Kamczatkę i nad- 
brzeżńy pas Syberji wschodniej, 
Kompanja amerykańska miała 
na tych terenach otrzymać mo- 
nopól na eksploatowanie le- 
śnych i mineralnych bogactw, 
za co miała zapłacić rządowi 
sowieckiemu ogromną sumę 
półmiliarda dolarów. Co więcej, 
sowiety oprócz znakomitego 
interesu finanaowego, zamierzały 
jeszcze zrobić interes polity- 


dzenis dla floty amerykańskiej 
na Kamczatce stacji wojennej. 

Łatwo zrozumieć, że po- 
dobna stacja stanowiłaby bez- 
pośrednio groźbę dla Japonii, 
która zresztą nie mogłaby pa- 


trzeć obojętnie nawet na kon= 


cesję ekonomiczną w tych 
miejscowościach. Rachuba dy- 
plomacji sowieckiej dążyła do 
nokłócenia „Japonii ze Stanami 
Zjednoczonemi, do wywołania 
między obu państwami ostre- 
go zatargu. Rząd sowiecki jest 
od samego początku z Japonją 
na stopie nieprzyjaznej i prag- 
nąłby mocno pobić ją rękami 
Unii amerykańskiej. 

Atoli ta ostatnia, ani w 
dziedzinie politycznej, ani w 
ekonomicznej nie zamierza stać 
się narzędziem lub pomocni- 
kiem rządu sowieckiego. — 
Głośno reklamowana koncesją 
Vanderlippa okazała się właś- 
ciwie humbugiem bolszewic- 
kim—o gospodarce yankesów 
na Kamczatce, a tem mniej 
o stacji dla ich floty wojennej 
niema już w tej chwili mowy. 
Jeszcze rząd Wilsona wydalił 
z Ameryki agenta bolszewie 
kiego Martensa, który przybył 
tam dla zawiązania stosunków 
handlowych. Obecnie zaś rząd 
republikański Hardinga jest 
dla nich usposobiony jeszeze 
gorzej. Co do kół finansowych, 
te oczywiście nie spuszczają 2 
oka rozległych możliwości. ją- 
kie posiada Rosja, lecz nie 
zdradzają zbytniego pośpiechu 
i chcą dla %wego kapitału sto- 
sowrnych zysków i gwacancji. 

Rząd sowiecki bardzo prag- 
nął dostać się na konferencję 
waszyngtońską! Chodziło mu 
i o kontakt z Ameryką Lo 
przedmiot konferencji, który 
wysuwa się na centralna kwe- 
stje międzynarodową. Przed- 
miotem obrad ma być sprawa 
Oceanu Spokojnego — zdaniem 
sowietów obchodzi ona w naj- 
wyższym stopniu Rosję. — 
W swej uocie  protestującej 
przeciw pominięciu, jej, Ozi- 
czerin Uaje wyraz swemu i 
swego rządu rozdraźnieniu i 
rzuca groźby tym państwom, 
które bez Rosji powezmą od- 
nośne uchwały. Zapowiada on. 
że konterencja będzie źródłem 
przyszłych konfliktów i kto 
wie, czy w tem nie ma racji. 


skim). 

(Kr)  Najaktualniejszą u nas 
obecnie. sprawą jest bezwątpienia 
sprawa sanacji finansów państwo= 
wych, która tak energicznie postę- 
puje w kierunku swej realizacji. 
sprawa ta jest Ściśle związana z 
osobą doktora Michalskiego, o któ- 
rym różńe odłamy naszej prasy wy- 
powiedziały się w najróżnorodniej- 
szy sposób. Nie bez znaczenia 
będzie zapoznać się z opinją, jaką 
cieszy się minister skarbu w pras 
sie zagranicznej. | 

Poniżej przytaczamy artykuł, jas 
ki ukazał się ostatnio w jednem z 
najpoczytniejszych pism  wiedeń« 
skich: 

s Min. Michalski jest „silita ręką" 
w gabinecie Ponikowskiego. Urzę« 
dowanie jego e zaledwie dwa 
tygodnie, a jest on już najpopi= 
larniejszym ministrem finansów, 
właśnie dlatego, że miał odwage 
narazić się na niepopularność i w 
swej programowej mowie jasno za* 
znaczył, iż nie tna zamiaru starać 
się o względy jakiejkolwiek partii. 
Postawił żądania i warunki, i nie 
cofnął się nawet przed sejtnem, jak 
to czynili jego poprze icy. W 
radzie ministrów wywalczył sobie 
prawie dyktatorską władzę co do 
wszystkich spraw finansowych, aw 
sejmie natychmiast postawił kwe- 
stję zaufania. Wie on bardzo do- 
brze, do czego zmierza i argutnen= 
tuje zupełnie prosto: jeżeli się ma 
rzeczywiste zaufanie, że jestem w 
stanie przeprowadzić sanację finan- 
sów państwa, to należy dać mi 
możność przeprowadzenia mej woli. 

Ważną rzeczą jest, że ma on“ 
sam do siebie zau anie, jest on z 
natury zdeklarowanym optymistą, 
prawdziwy mazur, dła. którego niee 
ma nieprzyzwyciężonych przeszkód. 
Tacy ludzie potrafią wszystkiego 
dokońać, ale pod warunkiem, iż 
da im się możnoćć działania. 

Rzecz zrozutniała, iż nie nale: 
ży przeceniać tego pierwszego zwy» 
cięstwa i dr. Michalski ma przed 
sobą jeszcze niejedno słarcie, Z4= 
nim mu się uda uporządkować fi- 
nanse Polski. Ale jestto nawskroś 
silny człowiek, który nie, da się 
odstraszyć przeciwnościami z jā- 
kiejkolwiek strony. Nie szuka on 
lekkomyślnie trudności, gdyż to 
sprzeciwiałoby się jego realnej po- 
lityce, ale też nie omija ich i nie 
chowa się przed nimi. -Jest to tak 
zwana „twarda natura”, która nie 
da się łatwo odwieść z raz obrar 
nej drogi. Doktora Michalskiego 
niełatwo przekonać lub zmienić je- 
go zapatrywania, ale nie należy 
przypuszczać, iż jest to słynny Zza+ 
rozumialec: chętnie wysłuchuje tych 
specjalistów, * którzy rzeczywiście 
zasługują fia uwagę. * 

W tych wszystkich cechach jest 
on nieodrodnym następcą swego 
wielkiego nauczyciela Dunajewskie- 
go, któremu zupełnie wstydu nie 
przynosi. Tętni w nim miewyczer- 
pana energja Dunajewskiego, jego 


nieubłagana konsekwencja 1 nie- 
zmordowana pracowitość. Gdyby 
Michalski nie był pewien swego 
dzieła, nie podjąłby się tak trudne- 


Sledzie islandskie, łososiowe 2,900 m 


Kupujący 10 beczek szkockich lub Jarmoth 
| otrzymuje gratis I beczkę islandskich. s- 


Vigil. 


czny. Zgadzały się na urzą- 


RZ 0 W SARA Dla prenumeratorów nie- go zadania. Trzeba zaznaczyć, że 
k z : Taśni M eed EEN A : niema w Polsce prawie ani jedne- 
T-stwo | „siików Muzyki. WOGNIENIE ważny. Prawo wziecia udzia- ||go człowieka, któryby poważnie 


wątpił w skuteczność programu sa- 


Fran- uta 1 (Krótka) 
nacji dr, Michalskiego. 


Na skutek zamieszczonego w „Głosie 
Po.skim* z d. 8 b. m. podziękowania 
Domu Sierot przy ul. Zgłerskiej Ne 40 
za złożoną jakoby przezemnie ofiarę w 
| kwocie 25.000 mk. podaję do. publicz- 
nej wiadomości, że ofiary takiej niej 
skłądałem i powyższe podziękowanie 
uważać muszę za nlesmaczny żart pod 
moim adresem ze strony pomienionej 
Instytucji. 


ła w konkursie daje wpla- 
cenie bezpośrednio w admi- 
nistracji prenumeraty za 
m. listopad za oba pisma 
łącznie do dnia 10rX] b, r. 


BO 
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W piątek, d. 1} listopada 1921 r, 
o g. 8.15 wiecz. 
RECITAL FORTEPIANOWY 
KAROLA 


Szretera 


W programie: Bach-Busoni, Bee- 
thoven, Schumann, Liszt. 


Jak widzimy prasa wiedeńska, 
która zna min, Michalskiego z je- 
|go poprzedniej działalnośai, wypo* 
wiada się wprost entuzjastycznie o 
naszym ministrze finansów. Oby 
opinja ta w zupełności się spraw- 


ALFRED STRAUCH i 
dziłal 


804—1 Dyrekcja koncertów. 


= Uchwałą z dnia 3-go czerwca 
'1520 roku Sejm stworzył komisję 
kodyfikacyjną, mającą za zadanie 
 skodyfikowamie ustaw cywilnych i 
karnych i zjedgoczenie w ten spo- 
sób tych wielkich dziedzin prawa 
w całem państwie polskiem. Jak 
zaznaczył słusznie sprawozdawca 
projektu ustawy, zasada koniecz- 
ności unitikacji ustawodawstwa cy- 
wilnego i karnego została uznana 
przez wszystkie stronnictwa w Sej- 
mie, scalenie bowiem tego usta- 
wodawstwa jest jednym z najkar- 
dynalniejszych wymogów jednoli- 
tego życia prawnego Odrodzonej 
i zjednoczonej Polski, i 
Gzy wnioskodawcy i autorowie 
ustawy, mówiąc o prawie cywilnem, 
mieli na względzie ustawodawstwo 
ptacy» Niewątpliwie, rutyna i po- 
lądy cywilistów mogłyby skłaniać 
do takiego potraktowania prawa 
pracy. Ale ci wszyscy, którzy wię- 
cej się wgłębili w istotę tego pra- 
wa, wiedzą doskonale, że mamy 
tutaj do czynienia ze zgoła odrę- 
'hna i samoistną dziedziną, w któ- 


zjednoczyły się w sposób najści- 
ślejszy zelementami prawa publicz- 
nego.  Kodylfikacja  ustawodaw- 
stwa pracy stanowi tem samem zu- 
pełnie samodzielne zadanie. | je- 
li unifikacja tamtych gałęzi pra- 
wa—prawą cywilnego i karnego— 
jest rzeczą „pierwszorzędnej wagi i 
jedną z najpilniejszych, to tyczy 
się niemniej prawa pracy. Albo- 
wiem obrót prawny w tej dziedzi- 
nie jest i będzie niewątpliwie — 
jnie mniej żywy, niż w innych, a 
doniosłość jej z punktu widzenia 
interesów państwa — pierwszo- 
rzędna. 

Zobaczmy przedewszystkiem, 
Jak wygląda obecnie prawo pracy 
na ziemiach państwa polskiego, ja- 
kie są jego źródła obowiązujące w 
b. zaborze rosyjskim, 

Przepisy prawne, dotyczące ro- 
botników zakładów górniczych i 
hutniczych, zestawione były od koń- 
ca roku 1914 w „kodeksie pracy 
przemysłowej“; traktowały one o 
warunkach najmu i pracy oraz za- 
bezpieczenia od nieszczęśliwych 

padków. W stosunku do gór- 

ów obowiązywały ponadto nie- 
które przepisy „kodeksu górnicze- 
go", w stosunku do robotników 
wiejskich i służby domowej usta- 
wa 24 maja 1860 o sądach gmin- 
mych wiejskich w Królestwie Pol- 
skiem i ustawa o najmie na robo- 
ty wiejskie, w stosunku do rze- 
mieślników urządzenie rzemiosł, 
kunsztów i prolerji z r. 1916 oraz 
księga „O przemyśle rzemieślni- 
czym“ kodeksu rzemieślniczego i 
fabryczno-hutniczego; w stosunku 
ðo uczniów kupieckich urządzenie 
kupiectwa z r. 1817, dla pracowni- 
ków komunikacji przepisy kodeksu 
komunikacji. Wreszcie wspomnieć 
jeszcze należy, że subsydjarnie dla 
wszystkich pracowników najemnych 
obowiązują przepisy kodeksu Na- 
poleona w b. konzresówce, odpo- 
wiednie przepisy rosyjskiego ko- 
deksu cywilnego w innych ziemiach 
h. zaboru rosyjskiego. Dodajmy 
jeszcze ustawę z roku 1917 ò it- 
bezpięczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków oraz na wypadek cho- 
roby, a otrzymamy spis zresztą 
jeszcze niezupełnie kompletny — 
kilkunastu rozmaitych kodeksów; 
których rozproszone były przepisy 
prawne, dotyczące pracy, a obo- 
wiązujące w b. zaborze rosyjskim. 
| Przepisy te obowiązywały w 
b. kongresówce, w innych za: 
dzielnicach — inne. 
, W chwili powstania swego 
państwo polskie  odziedzczyło 
dla każdej z trzech dzielnie pra- 
wo robotnicze, mające swe źródło 
w kilkunastu rozmaitych kodek- 
each i ustawach. 


ada 1918 roku został wydan 
dekret o 8-godzinnym dniu robo- 
boczym, 8 stycznia 1919 roku o 
urządzeniu i działalności inspek- 
ji pracy oraz o wynagrodzeniu 
urzędników inspekcji pracy, 29 


rej pierwiastki prawa prywatnego | g, 


dwym i t.d. 


Polski Kodeks pracy. 


stycznia o obowiązkowem nbez- 
pieczeniu ma wypadek choroby, 
4 lutego o organizacji państwo- 
wych urzędów pośrednictwa pra- 
cy 6 opieki nad wychodźcami, 
8 Inteso 6 związkach zawodo- 
wych pracowniczych; 28 marca, 
po tchwaleniu” jej przez seim 
ustawodawczy, uzyskała moc pbo- 
wiązująca ustawa o załatwianiu 
zatargów zbiorowych pomiędzy 
pracodawcami, a pracownikami 
rolnymi. gruntownie przekształ- 
cona już w parę miesięcy później 
i zastąpiona przez ustawę z dnia 
2 sierpnia. 

Pa za temi dekretami i usta- 
wamj, które już uzyskały moc 
prawną, mamy w przygotowaniu 
wiele jeszcze innych projektów 


ustaw. Projekty te będą uwzelę-|- 


dniały naogół stosunki wszyst- 
kich trzech zaborów, a tem sa- 
mem stanowią już pewne, dość 
poważne zapoczątkowanie w dzie 
dzinie jednolitego polskiero pra- 
wodawstwa pracy. 

Jak przejść od zapoczątkowa- 
a do możliwie korzystnego, 
względnie skończonego, harmo- 
niinego į jednolitego systemu 
prawnego? „Jak' stworzyć polski 
kodeks pracy? 

W samej rzeczy, potrzeba ta- 
ka wynika bezspornie z roli, jaką 
praca ora w życiu nowoczesnem; 
całokształt odpowiednich przepi- 
sów prawnych godzien jesti po- 
siadać winien samą kodyfikacjn. 
jaka dla innych dziedzin życia 
Spoteczno -ekonomicznego posia- 
damy w kodeksach cywilnym, 
karnym, handlowym, przemysło- 
Uznanie tej potrze= 
by znalazło swój wyraz na za- 
chodzia w”rachn, który występu- 
je we Francji, Niemczech, Au- 
stwji i,t. d. Za stworzeniem poa- 
wszechie0 kodeksu pracy, któ- 
ry nawet tak oparte w stosunku 
do wszelkiej kodytikacji kraje 
arzło-suksońskie skłania do „kon- 
solidowania* swoich ustaw ù 
fabrykach i warsztatach. Zawsze 
w pracy potrzebnym nam będzie 
pewien drogowskaz, plan, syste- 
matyka. Tego dostarczy nam 
zgóry opracowany plan kodeksu 
pracy 

O gotowe wzory kodeksu pracy 
niełatwo. Ruch w kierunku stwo- 
rzenia jednolitego i skodyfikowa- 
nego ustawodawstwa pracy, jakkol- 
wiek rozpowszechnił się dzisiaj we 
wszystkich przodujących krajach 
zachodu, został uwieńczony powo- 
dzeniem—i to tylko częściowem— 
jedynie we Francji. Została tam 
utworzóńa w r. 1901 przy mini- 
sterjum handlu komisja kodyfikacji 
ustaw robotniczych i ta opracowała 
następujący projekt kodeksu pracy 
i przezorności społecznej: 1..O u- 
mowach, dotyczących pracy; Il. O 
reglamentacji pracy; HI. Ugrupo- 
wania zawodowe; IV. Sądownictwo, 
sądy polubowne b rozjemcze, od- 
powiedzialność zawodowa; V Ubez- 
pieczenia robotnicze; VI. Przezor- 
ność; VII. Opieka. 

Pod względem systematycznym 
i logicznym budowa kodeksu fran- 
cuskiego wydaje się nie zupełnie 
zadawalającą i co dagtreści kodeks 
ten spotkał się z bardzo ostrem 
potępieniem. ` 

Obecnie dowiadajemy się, że 
w ministerstwie pracy i opieki spo- 
łecznej rozpoczęto już dyskusję nad 
przyszłym polskim kodeksem pracy. 

Rzecz wartą zachodu. 


Międzynarodowa konferencja 


pracy. 

Konferencja pracy przyjęła wska- 
zówki mające na celu zapobieżenie bez- 
robociu w rolnictwie. Konferencja po- 
stanowiła jednak załecić rządom przy- 
jęcie wskazówek przyjętych przez kon- 
ferencję, bądź przedsięwzięcie jakich- 
Kolwiek innych środków, mogących 
zwalczyć bezrobocie i zwiększyć pro- 
dukcję. Konferencja zaleciła pozatem 
stosowanie w rolnictwie nowoczesnych 
środków technicznych; rozwój kolonie 
zacji wewnetrznej, tworzenie koopera- 


J | tyw itp: 


Wniosek delegata robotniczego w 


Hiszpanji, domagejący słę utworzenia 
komisji parytetycznych na celu prowa- 
dzenie kontroli eksploatacji rolnictwa, 


trzyma? 10 głosów, 


Sroda, 9 listopada 1921 r- 


„_ Umowa nolsko-czeska, 


Treść" umowy. 


PRAGA. 8 listopada (Pat). Dnia 
4 listopada © godz. 18 min, 15 na 
zamku w Hradczęnie podpisana zo- 
stała przez ministra Skirmunta i 
prezesa ministrów Renesza na zasa- 
dzie posiadanych  pełnomoenictw 
między Polską i Czecho-Słowacja u- 
mowa polityczna, zawierająca w głów- 
nych punktach następujące zobowią- 
zania: 

1% Gwarancja siani posiadania 
obu państw na podstawić traktatów, 
na których opiera sią ich państwo- 
wa organizacja i ich niepodległość. 
Polską į Czecho-Słowacja porozumie- 
wają się z sobą, ilekroć potrzeba i 
okoliczności wymagać tego będa, c0 
do zastosowania traktatów. przez 
nich podpisanych: 

2) Oba państwa w razie zaata- 
kowania jednego z sąsiadów, zobę- 
wiązują się do wzajemnej życzliwej 
neutralności i wolnego tranzytu ma- 
terjałów wojennych: 

3) Oba państwa deklarur 
ją swoje desinteressementw 
kwestji Galicji Wschodniej 
respective Słowaczyzny. W 
konsekwencji tego przejmują zobo- 
wiązanie = xor formacji militar- 
nych i stłumienia każdej czynnej 
propagandy, mającej na celn oder- 
wanie jakiegoś tervtorjum od jedne- 
go z państw kontraktujących. Odtąd 
każde z nich źobowiaznjo się nie tu» 
lerdwać na swem terytarjnm żadnej 
organizacji politycznej, czy militar- 
nej. zwróconćj qrzecjyka rałości i 
bezpieczeństwu obu państw;* * 

4 Przyjącie do wiadomości æa- 
wartych przez rzyly obu państw 
konwencji z innemi państwami: 

5) Konwencja handlowa; 

61 Obie strony zobowiązują się 


do arbitrażu, oddając spory arbitrom,(przyjęcin dziennikarzy min, Skir: 
wybranym ad hoo, albo słalemu trge | uni pra! członków poselstwa i 
l; wiedzi 


brmałowi rozjemczemu w Hadze; 
7) Żadna nowa uwowa, sprzecz- 


na z niniejszą, nie może Myć przez|tezydencju prezydenta 


steny z inqym państwem zawarta: 

È Umowa zostałą zawar- 
ta ha lat pięć. Każdy 7 rzadów 
ma prawo wymówić umowe po dwuch 
latach, uprzedzając druża stronę na 
sześć miesiący zgórr. Poza umową 
polityczną obie strony zgadzają się 


na stworzenie na terytorium 
Cieszyna, Spisza i Orawy. 


specjalnej delegacji paryte- 
tycznej, polsko -czechosło- 
wackiej, opatrzonej szeroko 
zakreślonemi pełnomocnic- 
twami, której zadaniem by- 
łoby uporządkowanie sto- 
sunków na tych: terytorjach 
w drodze legalności, równości i spra- 
wiedliwości. Delegacja ta dzielić się 


Kronika polityk polskiej 


— Naczelnik pahsiwa udzielił 
exequatir p. Williamowi Dawsonowi, 
konsulówi *amerykańskiemu w m. 
Gdańsku, oraz p. Emilówi Behnke, 
konsulowi 'szwedzkiemu w mieście 
Gdańsku. 


— Wróciła ze Lwowa delega- 
cja centr, komitetu socjalistycz- 
nego, która jeździła la pertrak- 
tacji w sprawie swego projektu 
autonomji Wsch Małopolski. 


„— Rokowania prowadzone tyl 
ko z socjalistami ukraińskimi nie 
dały rezultatu, Ukraińscy steja- 
liści «żądają zmiany stosunków 
władz do niech i stoją va gruncie 
niepodległości "Ukrainy zacho- 
dniej, tego domagają się ukraiń- 
skie partje mieszczańskie, ale 
żądają plebiscytu i wyboru mie- 
dzy Polską a Rosja sowieckn. 


— Pomiędzy 15 a 20 W. m. 
rozpocziią się rokowania handlowe 
polsko-austrjackie. c 


— Pomiędzy klabem P.'S, Ls 
„Piast* a właścicielem „lltustro. 
wanego  Kurjera  Oodzienuegó* 
został już zawarty układ co do 
złożenia mandatu poselskiego d-ra 
Berdła i objęcia tegoż mandatu 
przez p. Dąbrowskiego. P. Dą- 
browski ma zostać hospitantem 
kludu Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. x 

— Wosoraj w godzinach po- 
południowych, w gabinecie mini- 


środków 
tychmins!t przeprowadzenie tejże 
rezolnoji w zakreste władz i or- 
ganów ministerjam Spraw wewnhe- 
trznych. 


Przewodniczący 
mieckiej 


dargei 

ah SPA is sprawy zórno- 
śląskiej, został wybrany czło- 
nek szwajcarskiej rady związ- 
kowej, p. Gustaw Ador, Układy 
miedzy 
poczynają się w cjągu ostatnieh 
czternastu dni listopada. 


W środe, 9 
pierwsze zosiedzenie komisji de- 
limitacyjnej, 


z = - = . 


N 2860 


Uchwała P. 8. L. 


Ustąpienie p. Dąbskiego. 
W ciągu dnia wczorajszego 


1 
będzie na 2 suhdelegacje. polską 
kę NEO Erą O rg obradował dwukrotnie, przed po- 
z KaZa Swe ervi + HO fa . à z z p 
stanowienia. powzięte sk, okna siedzeniem i po posiedzeniu ple: 
nianą delegację ogólną. Delegacja | "A"1em, zarząd klubu P. S. L, 
ma poruczoną interwencję we wszys- Uchwałono późnym wieczorem 
tkieh sprawach, dotyczących praw nikiępującą rezolucję: 
mniejszości narodowych w zarządach „Wobec tego, że w sprawie 
Zad i goaregach polityemyel [umowy z przedstawicielem Rosi 
we wszystkich dziedzinach działal- | oyieckiej panem Karachanem pod- 
ności ekonomicznej, a specjalnie or-|Sekretarz stanu, p. Dąbski, działał 
ganizacji pracy, z wiedzą rządu z polecenia mini- 
Specjalny artykuł zobowiązuje stra Skirmunta, zarząd klubu P:S.1.. 
rządy obu państw do z 8 w | stwierdza, że 
ciagu 6 miesięcy sprawy Jaworzyny. Ty > 
przez beapośrednić 3 RAW = cziewiodzielność: za tę umowe 
rozumienie. spada na cały rząd, 
aw pierwszym rzędzie na min. 
spraw zagr. Skoro jednak minister 
spraw <żagr. Skirmunt i prezydent 
Ponikowski zaakceptowali na po- 
siedzeniu komisji do spraw zagr. 
uchwałę, zwróconą pośrednio prze- 
ciwko podsekrefarzowi stanu Dab- 
skiemu, zarząd klubu P.S.L. stwier- 
dza, że w takich warunkach 
współpraca p. Dąbskiego z mi- 
nistrem spraw zagranicznych 
jest niemożliwa 
i przyjmuje do wiadomości jege 
decyzję o podanie się do dymisji. 


Sprawozdanie w komisji sbimowej. 
(Telefonem z Warszawy). 


W dniu dzisiejszym po powro- 
cie min. Skirmunta z Pragi Cze- 
skiej, odbędzie się posiedzenie ko- 
inisjj do spraw zagranicznych, na 
którem p. Skirmunt złoży relację 
z rokowań i z treści układu, pod- 
pisanego w Pradze. Dyskusja nad 
tą sprawą będzie odłożona do 
czwartku, 

W sprawie tejże konwencji pol- 
sko-czeskiej dowiadujemy się, że 
nawet szczegóły umowy polsko-, 
czeskiej były znane klubom sej- 
mowym, gdyż przed udaniem się 
do Pragi p. Skirmunt wyłożył pre- 


Rokowania  polsko-niemieckie., 


zesom klubów stanowisko rządu z ow 0” 
w sprawie przygotowywanej kon- BERLIN, 8 listopada. (Pan 
wencji. | Niemiecka delegacja gospouarczn. 


która pod przewodnictwem *bntn:. 
Fischera w najbliższych dniach 
wyjedzie na G, Sląsk, aby rozpo- 
cząć rokowania gospodarcze + 
felegacja polską, przedłoży caly 
szere” konkrefogoh propozycji. 
Rząd Rzeszy zajmie się ich wr- 
pracowaniem. 

Dzłś odbyła się międzymini- 
sterjalna koulerencja w tym celu, 
aby zająć się zasadami, jakie 
Haja stosować w dziedzinie 
ustawodawstwa socjalnego 
na terytorjum, odstąpionem 


Echa pobytu w Pradze. 


PRAGA. 8 listopada (ETE) Po 


konsulat polski, poczem 
wraz z (r, Benenem odjechał do Lan 
Massaryka, 
Tatu min. Skirmunt odhył dluga kon- 
ierehcję z prezydentem Massary- 
kiem i dr, Beneszem w sprawie 
programu ogólnego politycznej reali- 
zacji umowy i spraw bieżących. Po 
śniadaniu u prezydenta republiki 
czechosłowackiej. min, Skirmunt roz- 


mawiał długo % senatorem Klofa- | 

a AA ; c > 
czem. byłym ministrem finansów Polsce. 
Kaszjnem, oraz  przedstawiciblam 


stroanietw i rządu. PË powrocie do 
Pragi min. Skinmunt odwiedził posła 
Piltza. Na dworcu żegnali odjeż- 
dżającego iministra poseł rumuński, 
poseł czeski Maxa, radca poselstwa 
cząskiego Adolf Cerny j członkowie 
poselstwa polskiego i polski attachć 
wojskowy, i 


Stosunki połsko-augtrjackie. 


-WIEDEN, 8 listopula, (Pat) 
Wiedeński prze Jstawiciel P, A. T. 
miał wywiad z nowo-mionowanym 
posleni austrjackim w Polsce — 
Mikołajem Postem. Na zapyła- 
nie, jak sobie posui wyobraża 
stosunki polsko-austrja:kie, posel 
oświadczył, że stosunki te nizdy 
nie były zagrożone przez jakie: 
kolwiek sprzeczne iateres,, |. 

Za swt ządanie w Warszawie, 


sjra spraw zagranicznych g- Do- 
wnorówicza, w obecności p, wi: 


uymiuistra, dra Dunikowskiego, |ptsel uważa kultywowaure nadal 
odbylo się „posiedzenie dyrekto- dobrycu “stosunków »„ Polska, 
rów deparlamontów, ma którem|Zwłaszcza stosunków lendlowycu 


i gospodarczych 1 usuwania isi- 
niejących jeszczo dotad uiektór; ch 
ministerjom spraw wewnętrznych.|04 tem polu fruduuści. Posl 
Szczególny nacisk pan mini-|ŻJwi jednakże nadzieję, że 'mia- 
staf położył na ochronę granicy rodajne koła polskie udzielą mu 
wscholniej, a nadto w wykonaniu | Swego poparcia. 
uchwały rady ministrów o redukcji 
lokomocji, polesił na- 


pan minister poruszył cały szereg 
spraw, związanych z działalnością 


Polska pożyczka we Francji 

6 PARYŻ, 8 listopada (Polpr.. 
V tutejszych kołach finansowych 
twierdzą, że 31 października zo- 
tała podpisana polska pożyczki 
na 500 milionów franków na bar- 
dzo korzystnych dla Polski wa 
tinkach. 


Ador przewodniczącym tkładów 


połsko-miemieckieh. 
GENEWA, 8 listopada. — 
polsko - nie- 
konferencji gospo- 
przewidzianej przez 


- Podartnki czeskie. 


WARSZAWA. 8 listopada (Pat). 
Rada miejską st, m. Pragi darowala 
uniwersytetowi w Poznawiu dia t 
żytku nowozakładajego instytutn za- 


ła nankowe, dotyczące Pragi. jak 
również produkcje wybitnych mala- 
rzy czeskich, wyobrażające panoramų 
Pragi. å 

Dary zostały doręczone ża posred- 
nietwem poselstwa czechosłowack ies" 
w Warszawie i konsula cezecho-slo 
wackiego w Poznaniu. 


obu delegacjami roz- 


Prace delimitacyjne, 


KATOWICE,S8 listopada, (ETE), 
hm. odbędzie się 


ehodnio-słowiańskiego wszystkie dzie” - 


Wezorajsze obrady Sejmu. | 


. 14 r i; 
Wrażenia ogólne. 
(Telef. od naszego spr. sejm.). 


Wczorajsze posiedzenie sejmu 
Wio nowym dowolem,. że sejm 
) właściwie niema nie do roboty, s 

raczej, że nie robić nie. chce. 

Posłowie pomorscy zajęli czczą 

gadaniną okolo 2 i pół godz, o= 

owiadając ò rozmaitych lokal- 
pgo sprawach i zajściach, o któ- 
rych należało poinformować sej- 
mik wojewódzki, ale nie sejm 

ystławodawaczy, , f 

Pod koniee posjedzenia mar- 
szałek oświadczył, że o ile łaskawie 
komisje przygotują jakiś ma- 
tórjał, ułoży odpowiedni porządek 
izienny, a następne posiedzenie 

w piątek. 


_ St. Gr, 
przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 8 listopada (Pat). 
Posiedzenie sejmu 259. W pierwszem 
czytaniu odesłano do komisji trzy u- 
stawy, poczem przystąpiono do oma- 
wiania ustawy, © zdrojowiskach i u= 

wiskąch. 

rawozdawea Rottermnnd wy- 
woli, że ustawa wprowadza opiekę 
"  pfistwową dla uzdrowisk, która przy 
| należytym rozwoju mogłyby skytecz- 
nie. konkurować z zagranicą, a na- 
wet stanąć w Europie bez konku- 
rencji, Naj ważniejszą poprawką ko- 
misji do projektu rządowego jest 
propozycja wywłaszczenia w razie źle 
wądzonej gospodarki uzdrowisk. 
zdrówiska w tym wypadku nie by- 
łyby obejmowane na zawsze przez 
mad, a tylko oddawane w odpawied- 
niejsze rece. Pozatem uktawą za- 

bezpieóza prawa poszkodowanym: o» 

bywatelom. 

Kierownik min, zdrowia publicz= 
nego dr. Chodźko stwierdza, że usta- 
wa obejmnje w całości zagadnienie. 
Jestto jadyna w Enropie ustawa no- 

tną w tej dziedzinie, Ważnym 

m naprzód jest nadanie uzdro- 

miskom przywilejów instytucji uży- 
tec6mości publicznej. 

Ustawą przyjęto w drugiem czy- 

' taniu. i 

= Po adjęciu z porządku dziennego 
projektu noweli o ograniczeniu sprze- 

“ napojów alkoholowych przystą- 

o do sprawozdania komisji skar- 
 howo-budżetowej w sprawie sprzedąży 
państwowych majątków górniczych, 
położonych w ziemi Radomskiej. 

"Pos. Wojdaliński oświadcza, że 
w ziemi Radomskiej znajdują się 
majątki, w których dawniej były 
huty żelazne, które jednak wobec 
zmiany warunków produkcji stoją 
obecnie nieczynne. Komisja skar- 
| bowa. uznała za pożądane przeka- 
zanie tych majątków inicjatywie 


gwano Zaznaczyć przytem 
należy, że majątki, zdatne do-ce- 
ów rolnictwa, oddane zostaną 

G.U. Z. dla parcelacji. 

, Ustawę przyjęte w drucgiem i 

trzociom czytańiu. i 

© Następnie pos. Grzędzielski w 

imieniu komisji regulaminowej 

referował wnioski o wydanie kil- 
ka posłów między innymi Wasi- 
lewskiego, Perla, ka. Dąchowskie» 
go. Referowano również sprawi 
wydania p. Auusza z powody ob- 
rasy, gen. Niesiołowskiego, zawar: 
tej w piśmie do min. spraw woj- 
kowych, które to pismo zostało 
przedrukowane w prasie. Komis- 

ja jednomyślnie stwierdzila, że p. 

Anusz spełnił tylko swój obowią- 

zek i nohwaliła odmówić żądaniu 

00 do ścigania jego, Wnioski ko- 

misji dotyczące odmowy wydąnia 
| posłów przyjęto, 

Pos, Tabaczyński roferował u- 
 gtawę o tymczasowym zaopatrze- 
| miu pracowników kolejowych w 

b, zaborze austrjackim w razie 

nieszczęśliwego wypadku. Usta- 
| wa jest ramowa I nie nakłada 
|  ciężaro na państwo. Miała ona 
obowiązywać w Małopolsce, kos 
misja jednak wnyosi, ażeby rząd 
jaknajrychlej rozszerzył ją na ca- 
łą Rzeczpospolitą. 

Ustawę przyjęto w drugiem | 
trzeciem czytsniu wraz ż renoln- 
oją komisji, 
| — Nastepnie przystąpiono do 
| wniosków komisji oświatowej w 
prawie podniesialia oświaty na 


| MAA 


4 


Pomorzu. Sprawę tę referowała 
p. Śokolnicka. -W dvsknsji zabie 
rali ełos nn. Nowicki, Swinarski 


(NPR), który złożył rezoluci 
wzywajacą rząd fo  otoczena 
szczególną  onłeką szkolnictwa 


polskiaco na Kaszubach, p. Smu- 
likowski, Który złożył wniosek, 
wzywający prazydjum rady min, 
by jaknajrychlej wydało rozporza- 


dzenie wykonawcze do ustawy 
emerytalnej, Sejnr przyjął wszy- 
stkia przedłożone  rezolucje, â 


mianowicie 7 rezolucji komisji w 
sprawie polskiej polityki szkołnej 
na Pomorzu i przyspieszenia 
spolszczenia szkolnictwa tej dziel: 
nicy, otoczenia opieką szkół żeń- 
skich, rezolucję w sprawia sty- 
pendjów dla młodzieży szkół: śro- 
dnioh i akademickich, uruehomie- 
nia szkół rzemieślniczych oraz w 
sprawie subwencji dla „eollegium 
marian“ w Pełplinie. Przyjęło 
również rezolucję p, Swinarskiego 
w sprawie szkolnictwa na Ka3zu- 
bach i Smulikowskiego w sprawie 
rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy emerytalnej. 

Następne posiedzenie w piątek 

Na porządku dziennym między 
innymi sprawa wydania posłów: 
Krempy, Dąbala, ks. Okonia i in. 


T komisji sejmowych. 


Komisja konstytucyjna omawiał 
postępowanie przy obliczaniu wyników 
głosowania. Postanowiono akta wy- 
borcze wraz z zestawieniem wyników 
głosowania w komisji obwodowej prze- 
kazać komisji okręgowej, ta zaś ma 
sprawdzać głosy, które "uznano w ko- 
misji obwodowej za nieważne, lub też 
przez jednego z ezłonków czy też mę: 
żów zaufania zostały zakwestjonowane 

Nadto komisja ustaliła, że udział 
w liście państwowej będą miały tylko 
te stronnictwa, któro przeprowadzą 
delegatów conajmniej w trzech okrę- 
gach wyborczych: Z listy państwowej 
można uzyskać najwyżej połowę man- 
datów, przeprowadzonych w okręgach 
wyborczych. 


Sprawa daniny 


w podkomisji sejmowej. 


Na posiedzeniu podkomisji da- 
ninowej na zapytanie jej prze- 
woądniczącego dr. Diamanda, Wice- 
minister Markowski oświadczył, 
że co do projektu, przedatawio- 
nego przez przewodniczącego 
głównego urzędu ziemskiego, dr. 
Kiernika w sprawie sprzedaży 
grontów celem opłącenią daniny, 
nie może udzielić wyjaśnień, 
albowiem rząd kwestji tej między 
sobą jeszcze nie uzeodnił. 

Przedstawiciel rządu radca Wie- 
zenberę: przedłożył projekt odrębne- 
go obciężenia e, przemysłu naf- 
towego ze względi na odsuwające 
się od daniny przedsiębiorstwa za- 
graniczne, których spółki akcyjne są 
zagranicą, a reprezentacja w Polsce 
stanowią spółki z ograniczoną porę- 
ką o małym kapitale. Zachodzi więc 
potrzeba wprowadzenia dla nich in- 
nego mnożnika. W myśl specjalnie 
przeprowadzonej w tym celu ankiety 
miarę daniny stanowić będzie wy: 
produkowana wzglednie. przerobiona 
ropa. 

Nad 'projektem tym wywiązała! 
się dyskusja, w której pos: Loa- 
wansteln wypowiedział się prze- 
ciwko projektowi rządowemu, a 
szerer posłów zn projektam. 


Następne posiedzenie w środe f’ 


na którem będą omawiane spraw; 
mnożników. 


Prtygolowania do daniny. 


LWÓW, 8 listopada. (E. T. EJ 
Nadeszły tu dwa wagóny druków. 
przeznaczonych (do załatwiania 
tormalności przy poborze jedno- 
razowej daniny na rzecz państwa, 
Druki są przeznaczone dla całej 
wschodniej Małopolski. 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni. 


Kunuicie bilety skarbowe! 


£rnda 9 listopada 1921 r. 


Finansowe bankructwa Niemiec. 


PARYŻ, 8 listopada (Pat). Ha- 
vas.  Lasteyrie, który powrócił 
z podróży do Berlina, zaznączył, za- 
znaczył na wywiadzie z dziennika- 
rzami, że ewentualne bankructwo 
Niemiec byłoby z natury czysto-finan- 


szą, która uwzględniła trudności, ja- 
kieby Niemcy mieli do pokonania, 
celem nabycia dewiz zagranicznych. 
Lasteyrie zakończył wezwaniem do 


Niemcy zachowali nienaruszoną swą 
potage przemysłową. Francja, przyj 
ministracją zewnętrzną. Niemiec w 
czech. : 

Wynorzenja Wirtha. |. 
siedzeniu komisji dla spraw za- 
Wirth, który oświadczył, iż fakt 
rów protestu niemieckiego prze 
wie górnośląskiej, a to z powoda 


sowej, a nie ekonomicznej, skoro 
mując w Wiesbadenie zasadą wypłaty 
odszkodowań w naturze była pierw 
rozciągnięcia Ścisłej kontroli nad ad- 
celu zabezpieczenia przed nienstanną 
emisją monet papierowych w Niem- 

BERLIN, 8 listopada. Na po- 
granicznych reichstacu omawiano 
sprawę zórnośląską. W imienin 
rządn przemawiał kanclerz dr. 
odrzucenia przez radę ambasolo- 
ciwko decyzji genewskiej w spra- 
braku uzasadnieniń i breku pod- 


{staw prawnych do protestu, nie 


nie: 
zaprotestował 
decyzji. To też 


może usunąć faktn, że rząd 
miecki uroczyście 
przeciwko tej 


aczkolwiek nieuznane przez pań- 
stwa sprzymierzone, pozostaną na 
zawsze w historji jako ważny do- 
kument prawny. 


Scheideman o rewizji traktatu 
wergalskieqo. 


BERLIN, 8 listopada  (Polpress) 
W wielkiej mowie, wygłoszonej w Kas 
sel Scheideman. między ianemi oświad- 
czył, że chociaż sytuacja Niemiec w 
obecnej chwili nie jest dobrą, to je 
dnak zapatruje się on na przyszłość 
optymistycznie, ponieważ traktat wer 
salski stał się nie do wykonania. 
Soheldeman spodziewa się. że koalicja 
dajdzie teraz do zrozumienia sytuacji 


Konferencja waszyngtońska. 

LONDYN. 8 listopada.. (Polpr.) 
Delegaci angielscy będą podtrzy 
mywali żądanie chińczyków co do 
zwrotu Szantungu. 

Prasa wyciąga stąd wniosek. że 
koniec sojuszu japońisko'an- 
gielskiego jest rzeczą zdęcy- 
dowaną, 

LONDYN, 8 listopada. (Polpr.) 
„Daiły Mailt dowiaduje się, 20 
wkrótce pu konferencji prezydcnt 
Harding ma przyjechać do Loil- 
dymu. Wizyta ta ma na calu va 
fiksowanie zbliżenia amery- 
kańsko-angielskiego. 

PARYZ, 8 listu ruda, (Polpr.). 
O tem, jak dlngo potrwa konfe- 
rencja, zdania opinji politycznej 


podzieliły mię, najprawdopodob- 
niejszym jest termio kilkunasto- 
dniowy. 


Laburzenia w Jenonji. 


MOSKWA, 8 listopada. (Polpress). 
„lzwiestja” donoszą, że w Nagoja mia- 
ły miejsce wielkie zaburzenia Pod- 
czas zebrania partji kejslukaj, które 
było dwa razy rozpędzone przez pa- 
licję, odbyła się walka, podczas któ- 
rej ciężko raniono kilku policjantów, 
Ogromny itum udał się do fmachu re- 
dakeji organu partji siejukaj „Szinan- 
ssi“, gdzie prządzorńe demonstrację 
Tium zdeinolował lokal redakcejl. „Na 
drugi dzioń zaburzenia wznowiły się z 
nową siłą. Tłum zdemolował willę 
prezydenta miasta i plaktrownię. 


Dymisja Pasien. 


GRATZ, 8 listopada. (Pat). „Ta 
ęspost* donosi z Belgradu, że prozy: 
łe ministrów, Pasioz, wręczył królo- 
wi prośbę o dymisja Król odrzucił 
prośbę Pasfcza 1 wyraził rządówi peł- 
m6 zaufania. 


m A |: m 


zastrzeżenia rządu Gaj 


Kryzys w Niemczech. 


ipodajmie się zasadniczej rewizji trak- 
tatu wersalskiego. 


Przeciwko wyorioddży Niemiec. 


BERLIN, 7 listopada (Polpr.! 
Wraz ze znacznym spadkiem kur. 
su marki niemieckiej rzucili się 
cudzoziemcy, przybyli do Niemiec 
z państw 6 wysokiej walucie, do 
skupowania. rozmaitych towarów 
w magazynach berlińskich. Zwią- 
zek kupców wystąpił wobec tego 
z wnioskiem, aby właściciele skle- 
pów zaopatrzyli się w podwójny 
cenniki 1) dla niemców, 2 dla 
cudzoziemców. 


- Cony żywności w Berlinie. 


W dn. 4 b. m. wielki dom to- 
warowy w Berlinie A, Wertheim 
sprzedawał artykuły żywnościowe 
po cenach, które po przeliczeniu 
na marki polskie po kursie 14 wy- 
noszą; 

Drób: gęsiny funt 208 marek, 
młode gołębie 98 marek za sztukę, 
knrczęta — 217 mk. za funt, kury 
—od 196 do 231 mk. zafunt, mto- 
dę gęsi — po 217 mk. za funt. 

Mięso świeże: cielęcina — od 
126 do 154 mk. za funt., wieprzo- 
wina funt 210 — 224 mk., woło- 
wina — 126 — 154 mk., słonina 
— 280 marek, wędliny od 210 do 
do 308 marek zą funt, 

Ryby: płocie zywe, funtowe 
— 112 mk. szezupaki żywe funt 
175 marek, karpie żywe” od 175 
do 182 mk. za funt. śledzie po 
5 mk. 60 fen. 

Okopowe i jarzyny: kartofle zi- 
mowe — funt mk. 18,30 fen., bu- 
raki od 7 mk, 70 fen, do 11 mk. 
20 fen. funt, kapusta 12,60, szpi- 
nak 12,50, marchew 7 do 9,80 za 
funt, cebula od 12 do 14 mk. za 
funt. 

Owoce: gruszki około 30 mk. 
za funt; jabłka deserowe — 30 . 
A2 mk. 

Ponieważ funt niemiecki jest 
prawie ọ jedną czwartą większy 
od naszego i od cząsu napisania 
tego artykułu marka niemiecka z 
14 spadła do 10, więc wszystkie 
podane ceny należy jeszcze obni- 
żyć prawie o połowę, gdyż wów- 
czas dopiero będziemy mieli wy- 
raźny stosunek do naszych cen. 


Traktat franrnsko-turerki, 


PARYŻ, 7 listppada. (Tel, 
„Kurjera Wieczornego“). Pisma 
franeuskie podają traktat, podpisany 
między Francją, a tureckim rządem 
Angory. 

Art. 1 oświadcza, że stan wojny 
pomiędzy Francją a Turcją jest za- 
kończony. 

Artykuł 2 określa sprawę wy» 
miany jeńców. 

Artykuł 3 reguluje sprawę wy: 
cofania wojsk franeuskich z jednej 
strony, i tureckich z drugiej strony. 

Artykuł 4 mówi o ewakuacji 
zajętych terenów. 

Artykuł 5 zarządza wzajemną 
amnestjęw okręgach ewakuowanych. 

Artykuł 6 zastrzega prawa dla 
inniejszości narodawych zgodnie z 
umowami międzynarodowemni. 

Artykuł 7 ustanawia specjalne. 
prawa dla okręgu Aleksandretty. 

Art. 8 określa granicę, która 
poczyna się od zatoki Aleksandretty, 
iastępnie przecina Syrję, dochodzi 
do kolei $ebin-bej, następnie wzdłuż 
kolei dadzkiej dochodzi do 
rzeki Tygrys. 

Artykuł O vastrzega dla Turcji 
prawa do mauzoleum Sulęimana — 
Schacha, założyciela dynastji Otto- 
mańskiej. 

Artykuł 10 przękazuje grupie 
przemysłowców francuskich odci- 
ñek kolei bagdadzkiej. 

Artykul 11 zawiera umowę cel- 
ną pomiędzy Sycją a Turcją. 


Anglia przechfko układowi francoska- 


Hrecyjemu. 

LONDYN, 8 lislopada (PAT). 
Ambasadorowi „francuskiemu w 
Londynie wręcąono notę rządu 
angielskiego w sprawie układu 
kanonsko rac Hago. Nota wyraża 
obawę, że układ ten spowoduje 
szereg tfudności przy uregulowa- 
niu konfliktu grecko-tureckiego, 


Z Rosji., 
W sprawie omania sowietów. 


LONDYN, 8 listopada, (E.T, F.). 
„Morning Post* Tonosi, iż Krassin 
wysłał do Moskwy telegram, zas 
wiadamiający, iż deklaracja so% 
wiecka w sprawie uznania długów, 
została ta bardzo chłodno przys 
jata. Na skutek tego rząd so- 
wiecki, dłą którogo uznanie ze 
strony mocarstw sprzymierzonych 
stauowi kwestję życia, polecił 
Cziezerinowi opracować notę, 
która z końcem przyszłego tr= 
sodnia ma być przedłożona mo- 
carstwom sprzymierzonym, i 


PARYŻ, 8 listopada. Koree 
spondent, Hayasą donosi, że Briand 
ustalił jng treść odpowiedzi swej 
na notę rządu sowieckiego, uzua* 
jącego część przedwojennych dłu- 
wów rosyjskich. Rząd francuski 
wystosuje w tej sprawie notę da 
sowietów 2 oświadczeniem, i$ 
przyjmuje do wiadomości fakt 
uznania przez óbeeny rzą) ró- 
syjski przedwojennych Mingów 
rosyjskich, jednekowoż żąda gwa- 
rancji, zapewniających, że rząd 
sowiecki zastosuje „się do kon- 
wenaji międzynarodowych, obowią- 
zniących 'w Świecie cywiłizowa= 
uym Q ile warunek ten będzie 
wykonany przez rząd sowiecki, 
wówcząs Francja nawiąże sjos 
sunki z Rosją, 


Wszech: osyjski komitet rad. 


MOSKWA, 8-go listopada, (Pat). 
Wszechrosyjski komitet rad zwołany 
został na 20 grudnia. 


Wielku/krądzież. (r) Do skladn fa 
bryki Zylbersztajna, Piotrkowska 242, 
wrargnéli nieznani sprawcy 1 dokonali 
kradzieży 24 sztuk towaru, Wartości kil- 
ku miljonów marek. 

Urząd śledczy prowadzi energiczne 
dochodzenie. 


Wybory w Charkowie. 
MOSKWA, 8 listopada. (Pat). Da 
sowietu clatkówskiego wybrano 250 ko- 
munistów 1-150 beźpartyinych. 


Robotnicy tzesty dla głodnych 
w Rosi, 
PRAGA, (Russpress). Z dobro- 
wolnych składek robotników cze= 
sko-słowackich wpłynęło 3.217.428 
kr. czeskieh, Pracownicy branży 
elektrycznej zebrali 80.000 kr. cz, 
dla głodnych. — - 


brbieg powstania na Ukrainie; 


LA ÓW, 8 listopada. (B. T. R). 
We Hux nadeszłych tu wiadomości 


mmeh gowstańcy va Podolu f 
Ukrałuine pawoli przygasa z pô- 
wndn wielkiej liczbę. wojsk 86 


wjeckichi orya stosówaunogo (rzez 
nich terora wobec włościan. 
Władze bolszewickie, które w 
wierwazym popłochu najekły, os 
bącnie powracają do poszczegól= 
nyob miast, między inuvemt poja- 
wily się znowu władze sow, w 
Kawieńcu Podolskim. Natomiast 
„wtry charakter mają rozruchy w 
Kijowszczyźi,. 


Nowiny w kilku słowach, 


« Przybył do Rygi eszelun uoliadże 
ców łotyszów z-Uiy, z których dziesię- 
ciu zmarło w drodze z głodu, 

„.«. Ostatnią partja zwolnionych jeń- 
ców irancuskich pawrócHa do domu z 
Niemiec, ! 

... Sir James Creil, promjerUlste- 
ru, adbył w ostatnich dniach szereg 
dłuższych. konferencji z prenjerem 0- 
raz poszczególnymi ministrami angiel= 
skimi, między in. z Chamberialnem, 

„. Prokuratorja węgierska postano- 
wila wytoczyć śledztwo przeciwko by= 
temu mimstrowi spraw zadranicznych 
dr. Gratzow. Na prowineji wdrażone 
leż urzędowe dochodzenie. w sprawie 
zamuchi Kurala. 

... Przybyła do Mowega'lorką de= 
legacją irancuska na konferencję wa- 
Bzyngtońską. X 


. 


fodzina wgpółezesna. 


do niedawna czystość 
gułetość rodziny była ideałem 


Jeszcze 


vogobojnego obywatela, a sam tt- 
trój, podział władzy, funkcji i ate 
oryletu w rodzinie uważany był 
za podstawę życia społecznego i 
państwowego — niejako nawet za 
punkt wyjścia dla samej idei pań- 
stwonwvej, 
Nie możemy w danej chwili się 
stanowić nad cata niedokładnością 
isocyczna tej teorji, wskażemy 
iko aa okres współczesny, który 
obiinie: ujawnia—obok: wzmocnie- 
ia tendencji rozwoju i rozszerze- 
nia aspiracji państwa#-zupełnė pra- 
wie rozluźnienie więzów rodzin- 
nych. 

Państwa wkracza coraz bardziej 

dziedzinę życia „prywatnego“, 
jmując je, w karby całkowitej nie- 

al zależności, a to, co była ja- 
koby fundamentem, zarodkiem jego 
-rodzinąa-=staje się anachronizmem 
lub, w najlepszym " wypadku, luk- 
guen, 

Podług recepty typowego, miesz- 
zaństwa niemieckiego „On*—gło- 
wa rodziny, władca absolutny i ży: 
wiciel musiał mieć zabezpieczony 
spokój i porządek domowy, nat 
czem czuwać winna -—,ona", 

a. matka b sługa w jednej osobie. 

Trzy „K?:.„Kind, Kirche, Küche“ 

— oto był program działalności i 
Życia kobiety w rodzinie, 

Wystarczy przyjrzeć. się obec- 
eniu życiy, aby się przekonać, iż 
ziś jest calkiefi inaczej. Ojciec, 
ir; zymujący rodzinę, a z tej racji— 
jej „głowa”, jest dziś: wielką rzad- 
Ościę, zachowaną bodaj jedynie 
ksród sier bardzo zamożnych. 

Przeciętna z253 rodzina — praco- 
wnicza—nie mówiąc juź o robotni- 
zej, na ten luksus“ wcale sobie 
pozwolić nie może. Pracują wszyscy 

raczej spotkać możną częściej ro- 
dzinę, utrzymującą się z pracy dzieci, 
żeli: odwrotnie. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że takie 
zarobkujące dzieci, pomimo nawet 
najlepszego wychowania i szlache- 
tnoëci charakteru, Prga (4: znacznie 

iskszą niezależiiość woli i upodo-. 
pait, a autoryjet rodziny, charakte= 
rystyczny dla dotychczasowych sto: 
swiców patrjarchalnych stopniowo 
zanika zupelnie. 

To, co rozumiano pod wyrazem 
y ychowanie" daje już nie rodzina, 

wlasny „dom', lecz coraz częściej 
jest nabytkiem samodzielnym każ- 
degą młodzieńca, w załeżności od 
warunków, okoliczności i tego śro- 
dowiska, które siłą. rzeczy kształ- 
tuje jego światopogląd, charakter 
i zwyczaje. 

| Prócz tego matka » - opiekunka 
dzieci i fapospodya ni*, która pono 


r sir mat Erosa. 


yz ainez cirat nagle wy- 
|ciągam ramię, by objąć świat: 
| obejmuję Twą kibić — życiem u- 
|derza silnie w tętnicach krew! 


tylko rodzić i gotować powinna, o- 
uszcza swój „naturalny“ posteru- 
nek i wraz z „głowa* rodziny zmu- 
szona”jest pracować, gdyż „sam“ 
nastarczyć nie może... 

Kilkanaście lat temu wyjazd 
któregoś z członków rodziny. na 
dłuższy pobyt do innego, miasta, 
nie mówiąc jnż o zagranicy, był 
poważnym wypadkiem familijnym, 
a brak regularnych i częstych wia- 
domości o tym  blizkim, budził 
ogromne zaniepokojenie, troskę i 
rozpacz... 

Obecnie... szczególnie od czasu 
wojny, brat o bracie, syn O ojcu 
nie wie bardzo często nic bliższego 
nawet wówczas, gdy przebywają w 
jednem mieście — ba, nawet pod 
jednym dachem. 

Mylnem byłoby przypuszczenie, 
że rozluźnienie więzów rodzinnych 
dotyczy tylko sier pracowniczych. 
l wśród możnych świata tego „trzy 
K* nie nałeżą już do programu 
życia kobiety-matki i żony, acz- 
kolwiek ze zgoła innych powodów: 

—,Kind*?P—Do tego jest niania, 
bona lub guwernantką- Zresztą, jest 
io wogóle PE nalazek!... 

- Kiiche,? — Na to jest ku- 
charka. 
|  -- „Kirche“? — Ten, w którego 
|polęgę wierzą i któremu się modlą, 
jma kościoły swe.. wszędzie i ni- 
gdzie. 

Rodzina się kruszy, łamie, roz- 
pyla, a jej świętość i czystość, jej 
ciepło, rygor i autorytet jest rzu- 
cone na żer molochowi życia współ- 
czesnego! 

w tych warunkach sentyment 
familijny jest konwenansem rzadko 
i niechętnie przestrzeganym, 

A na czoło stosunków ludzkich 
wysuwa się siła nowa, decydująca 
i dominująca, która w swym -nie- 
ustannyni, bezlitosnym i niepota- 
mowanym rozwoju PSOE 
zmienia i przekształca nie tyl j; 
formy naszego współżycia, » ale 
myślenia oraz całą naszą nain 
cję duchową. Tkwi ona w obecnej 
sytuacji gospodarczej, która raczej 
jest istną wojną o byt. 

I dlatego właśnie wspólność in- 
turesów ekonomicznych, a co za- 
tem idzie i idęowych, góruje w 
życiu „prywatnem” nad dawnem 
przywiązaniem do ogniska rodzin- 
nego” 

Lecz w tym wypadku  „ideo- 
wość" ta jest prawie pozbawiona on- 
giś charakterystycznego duchowego 
podłoża — nie jest więc zgoła ide- 
atem. lub marzeniem, związanem z 
osobistą ufiarnością i poświęceniem, 
a raczej konkretną wysla toea o 
sposobach zbiorowego traktowania 
i obrony grupowych otnych 
interesów... 

Nasz sposób odczuwania i ży- 
cia zmienił się dość raptownie — 


T 


„Warto, warto żyć e 


jak woła w zachwycie Tuwim, 
„Śmiejąc się i płacząc z miłości“. 

Śnuje więc poeta jedwabiste nici 
swych marzeń miłosnych, bądź 
wspomina przeżycia smutne ifa- 
dosne, bądź zjawy senne odtwarza, 
a gdy tych nie stanie — sny nie- 
wyśnione nam opowiada, dodając 
ze smętkiem: 


„ ... gdyby mi się śniło, 


W ten sposób, eg ale 
jaskrawo, opisuje Juljan Tuwim |- 
pierwsze drgnienie potężnego, 0- 


šzałamiająco-upajającego pociągu — 
kn sobie dwojga istot płci odmien- 
ej, przetwatzającego się stopnio- 
ro we wzniosłe a piękne uczucie, 
ilością zwane, 
Jemu to poświęcił Tuwim swój 
ieżo wydany tomik poezji p. t 
Siódma jesień“ *), 
Jest to zbiorek erotyków, częś: 
iowo już znanych, przeważnie 
jednak niedrukowanych jeszcze. 
Nie dziw, że Tuwim uderzył 
dźwięczne struny lutni Erosa. 
iłość, to boskie czucie, opro- 
mieniające złocistą aureolą natu- 
ralny popęd, jest zjawiskiem mo- 
carnem i olśniewającem zarazem. 
Najwięksi myśliciele przypisują mu | 
rolę nader ważkiego i jednego z 
a owce czynników w 
życiu (Schopenhauer, Petrażycki), 
Maigemialniejsi artyści czerpią z 
miłości natchnienie, dzięki niej 
worząc wiekopomne arcydzieła 
Zinki 
dakiż ponętny temat dla poety! 
Dzięki. miłości, rozmarzającej i 
aztkłiwiającej, upajającej i nszla- 
hetniającej, zaiste, 


<*) Juljan Tawim „Siódma jesień*. 
oe Aa wydawnicze „Ignis* War- 


Toby tak ślicznie było !...“ 


Niektóre z owych baśni cza- 
rownych otacza taki urok prze- 
czystej poezji i melodyjnego ryt- 
mu, że doprawdy niepodobna je 
odczytywać, by mimowoli nie za- 

nucić... 
kę np. takie nocturno amoroso : 


do 
irana 
I otulisz mnie miękko ramiony. 
Ja ci powiem: o, moja nieznana, 
Ty mi powiesz: 


„Przyjdziesz nocą, Zostani 


s 


fniony*. 


¡wych rozsypał poeta w swym 
zbiorku (np. „Rozwiośnimy się... *), 
obrazowo dźwięcznych grup słów 
(np. „Lśniące liście leśne szeleści- 
ły..,*), tężyzną a jutrnością tchnią- 
cych porównań, jak np.: „I uzdro- 
wiła się na mnie Ziemia w krągłe, 
prężyste, żywotne piersi Twoje..." 
Poecie imponuje popęd miłos- 
ny swym ogromem "i szałem za- 
chwyca się on nietylko owiewającą 
ów popęd poezją, lecz widzi pięk- 
no, jak starożytni Helleni, jak neo- 
Heilen-Pierre Louys; — w jego 
mocy twórczej, nieoki 


Prosi się wprost o muzy-! 


o, mój wytęsk- | 


! „Ty jesteś moją żoną, 


Broda 8 listopada 1821 r. 


w ciągu ostatnich kilku lat — tak, 
że świadomość nie zawsze zdołała 
się do tego nagiąć, przyzwyczaić i 

uznać.. 
Ale życie idzie naprzód. 
A; 


Zk. 


Nowy sposób 
leczenia raka. 


Sz. 


Liczne "9 E wskazują 
na poważny wpływ jaki wywie- 
rają sole magnezowe na orga» 
nizm osobników dotkniętych cho- 
robą raka. Wiadome jest po- 
wszechnie jakie trudności napo- 
tyka się przy jego leczeniu.“ 

Nawet. najbardziej wypróbo- 
wane zabiegi chirurgiczne i ra- 
djoteraficzne rzadko Kiedy osią 
»ają swój cel. Sprawa jest tem- 
bardziej paląca, że dotychezaso- 
we obserwacje wykonulą znaczny 
wzrost tej strasznej choroby we 
wszystkich krajach świata cywi- 
lizowanego od lat pięćdziesięciu. 
Powiedzieliśmy w „krajach świata 
cywilizacji*, bo w istocie rozwój 
raka wzmaga się wraz z postę- 
pem cywilizacji, co każe przy 
puszczać że nie bez wpływa jest 
tutaj nadmierne zużywanie sub- 
stancji mózgowych. 

Zauważono, iż raka nie spoty- 
ka się w okręgach, gdzie woda 
do picia zawiera sole magnezowe; 
również zastrzyki tych soli osob- 
nikom dotkniętym rakiem wstrzy 
mują postęp choroby i dają cza- 
sami iluzję zupełnego jej wyle- 
czenia, 

Niestety jednak wprawadze- 
nie soli magnezowych do orga- 
nizmu nie jest łatwe. Organizm 
ludzki ich nie znosi i zastrzyki 
należy czynić systematycznie, 
cierpliwie i małemi dawkami. 

sobor najczęściej cierpią- 
cym na raka, a mianowicie tym. 
którzy przekroczyli czterdziestkę, 
chorym na nerwy z przepraco- 
wania, dawnym syfilitykom i in. 
szczególnie załecono spożywanie 
soli mągnezowych wraz » pokar 
mami. 

Jagi nadzieją, że ZasLOSUWa- 
nie tej nowej metody doprowa- 
dzi do opanowania Peg nej 
choroby, (3) 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


nym, nieuniknionym, przekoniecz- 
nym a płodnym. 

Wyraża to w następującej, jak 
z granitu ciosanej, formie: 


„Urodna, rodna, miłosna, wkwit- 
niesz w oploty moje na żądny 
[zew! 

Przyjmiesz mnie w siebie z tryum- 
fem, krwią zakotłuje w sercach 
[gwałtowny szał. 
W śródbiedrze, siejby spragnione; 
tryśnie wyczekiwany Zie 
. [siew 

Tobie pochwała! 


| mnie i Po- 


.enwała sprawie dwojga tworzących 


jcial.“ 


Trudno nie zacytować jeszcze tak 
powabnego i upojnie-malowniczego 
urywku, jak: 


„I w gałęzie Twych ramion (ony | 
[ciony | 
Wrostię, wrosnę w Twoje biale 


| s 


fżeństwo 


| poczem przystąpić należy do zaob- 
serwowania najważniejszego podaj 


|i najistotniejszego leitmotivu catego 
A' ile ślicznych perełek języko- zbiorku, mianowicie miłości 


nial- 
żeńskiej, lub ściślej może miłości 
kn Żonie, stałej towarzyszce życia, 
powiernicy smutków i radości ży- 
ciowych. 

Typowym w tej mierze, a za- 
razeni najulałniejszym jest urywek 
następujący: 


to we krwi 
[mojej tłucze 
szczęściem, strachem, 
[radością i wyskokiem! 
Zamieram i wybucham, tryumfem 
frwę i huczę, 

I płynę w dal obłokiem i pędzę 
iw dal połokiemi 


Popłochem, 


* 


Reka kobieca. 


Jeden z feljetonistów paryskich 
zamieszcza na łamach swego pisma 
następującą miłą gawęde: 

Ach, gdy panie zdejmują swe 
wonne, wytworne rękawiczki, nie 
myślicie nawet o tem, jaką rewe- 
lacją są wasze piękne paluszki i 
wasze wypieszczone, różowe dłonie. 
Nieprawdaż? Bo inaczej nie ry- 
zykow alyby okazywać ich wzroko- 
wi profanów i obserwatorów. A 
jednak ja właśnie podziwiając 
piękny kształ waszych rączek, 
chce bez waszej wiedzy sekcjono: 
wać waszą duszę, wasze ręce i 
mózg. 

Ą nawet moje panie, stan wa- 
szego zdrowia mogę zbadać pilnie 
wpatrując się w kszałty waszych 
dłoni i palców. 

Tak, pani ładna, malutka rączka 
o krótkich palcach, zdradża, że 
pani lubisz wszystko co dobre, ale 
wszystko, absolutnie wszystko, cho- 
ciaż nieco egoistycznie. Pani maie, 
różowe paznokietki zdradza aja mło- 
dość charakteru, naturę dziecka, 
która zdaje się dużo dawać, sama 
biorąc całą rozkosz dla siebie... 

A to pani rączka, pani Ireno, 
o długich paluszkach, zwężających 
się pięknie ku końcowi, która zdra- 

za naturę artystyczną, a równo- 
cześnie skłonność do analizy, Pani 
zanadto szuką w świecie złudzeń, 
ostrożnie z tem. Człowiek nie zy- 
skuje na tem, a sztuka traci źródło 
impulsów szlachetnych. 

A oto dłonie suche, 
patrny Mary, o palcach, któ 
zakrzywiały się jakby W 
haczyków. Te dłonie Madame 
Harpagon przerażają mnie, Chcia- 
łaby wszystko zatrzymać w siwych 
palcach, złoto i sumienie, uciekam 
przed wami w przerażeniu, 

A pani Anny dłonie pulchine. 
muskularne, spoczywające spokoj- 
nie skrzyżowane na piersi, mówią 
głośno o naturze dobrej, kochanej, 
zawsze skłonnej do oddania usług, 
byle się przytem zbytnio nie 
wzruszać, 

Lecz pani dłonie, pani Lolo, 
jakże nerwowe, palce drżą w wi- 
bracjach uśtawicznych, zrozumieć 
je łatwo, nim pani powie choć 
słowo. Oczy pani mówią więcej 
niż ustą.-a dłonie mówią o tem, 
że kto będzie żył w towarzystwie 
pani, ten nie będzie się skarżył na 
brak życia, ruchu, niespodzianek. 

Tych bladych, chorych jakby, 
biernych dłoni, niby prawdziwego 
kauczuku, to. znak braku SARZY, 
głupoty, próżności, pra jn (A 

Nie ufajcie dłoniom, których 
gest jest krótki, twardy, męski. To 
objawy chęci rozkazywania, auto- 
rytetu absolutnego. Trzeba im być] 
posłusznym bez dyskusji, 
me oeum m n oeer eeo  E C E OE 


I myślę i wspominam: i przypomi- 
[nam sobie, 
płaczę i ludziom 
[ściskam dłonie, 
l śmieję się do siebie, i nie wiem 
[sam, co zrobię; 


kościste |i 
ję jakby 
ztałcie 


I modlę się i 


| ze wzruszeniem mówię: ja zżo- | 


|ną, żona, żonie”. 


Ten wybuch nie pohanrgwAnAEO, 
żywiolowego rozkochania się prze- 
wija się następnie w licznym sze- 
regu wierszy, znamionujących pò- 
szźczeyólne fazy i nastroje, ciągle 
jednak i nieprzerwanie gotów jest 
rozmitowany. w Zonie poeta: 


„Oddać ci wayan każdy sen 
li drgnienie, 

Każdy nerw vas, każdy rich 
[i krokt*, 

nawet wówczas, gdy przeszły 
pierwsze szały i upojenia, rodzą- 
ce nowe rozkosze miłości źrza- 


tej i w sobie skupionej, nawet gdy 


| 


Przyszła cisza. uiłosierna ksieni: 


‘Siódma jesień — najziotsza, 
, słód: 2 
Z wszystkich ztoiych i słodkich 
jesieni. 


| Moja jędna—jedyna — kochana! 


Przyszła ciszą —' drogą długich 
fetęni, 
Naszych cieniod dawnychjesieni, , 
| wszęptałdsię w nas,zadiinana:.. 
Moja jedna = jet dyna — kochana! 
Albowiem pomimo uplywu czasii 
i zmłian Żona pozostała: 


„Zawsze tamta i zawsze da sana, 
Z mojej pierwszej i siódmej  je- 
Isieni* 


a 
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I rzeczywiśtie nasze dłonie sq 
emanacją, może podźw iadomą, aie 
wierną naszego móżgu. Dlate 
piękne panie obserwujcie dłonie 
waszych przyjaciół, waszych naj- 
bliższych, wyjdziecie ma tein do- 
brze. Będzie to dla was dobry 
przewodnik po drodze życia. Pr: 
wie bez najmniejszej skazy od- 
tworzy to wam wnętrze bliskich 
osób tak pod względem moralnym, 
jak 1 fizycznym. 


Literatura i sztuka. 


O Nagroda Nobla. 
przewidują, że nagrodę Nobla na rok 
1921 w dziale literatury otrzyma Tho- 
mas Hardy, znany powieściopisarz an- 
cielski. Ostateczna decyzja nastąpi w 
dniu 10 listopada. 


Powszechnie 


O Niebezpiecznie być czasem GG: 
rystą. Apostół i głowa futuryzmu, poc- 
ta włoski Marine tti, z bohaterskiem za- 
parcieh prowadzi pro asande na rzecz 
nowej sztuki. A bo aterstwa trzeba 
nielada, bo gorąca. pabliczność włoska 
nie zadawala się biernem potępienie 
lecz czynem swe oburzenie ob sia. 
Tournee „Teatru Niespodzfanek* 
miastach włoskich, to jedna 
rozs alatym tlumem, „zasypującym scent 
zgnilemi jarzynami i jajafi. We Flo- 
rencji nie pomogła obecność licznie zt- 
branej policji Zgromadzeni widzowie 
przy wvciw i stukaniu wvypróżniali 7a- 

wartość swych kieszeni, z zapalem śląc 

na scenę pomidory ijaja W Rzymie 
bombardowanie doszła do szału, nagro- 
madzono skrzętnie przedtem stosy 
zgniłej kapusty, pomidorów, jablek itp. 

i dopóki nie spuszczono kurtyny, pada- 
ly na scenę dęste, rozbryzgujące się 
pociski. 

Sam Marinetti, wychodząc z teatru. 
został przez tłum poturbowany laska- 
mi, a hotel, w którym zaniieszkał oto- 
czono kordonem dfa bezpieczeństwa. 


r , 
walka z 


e kosztuje dekolt? 


Kasjerka jednego z wielkieh 
aiagazynów Paryża, Volpilhac 
wychodząc że sklepu, została za- 
Sypana przez walące się ruszło- 
wanie, ustawione przez właści- 
eieli,celnm odnowienia gmachu. 
Panna V, otrzymała ciężką rauę 
w szyje 1 miała  nszkodzora 
kóść obojczykową, W byob dniach 
cała afera znalazła swój epilog w 
sądzie, gdzie p. V, wygrała odszko- 
dowanie w sumie 10,000 franków. 

„Mam lat 50 — mówiła «lo s4- 
dziego — blizna, jaka została po 
wypadku, nie pozwala mi nosić 
dekoltu, a więc... nie mam już 
nadziei na zamążpójście, 


p va encore des 


jugos à 
ra 


e—a 


iw chwilach „żalu nienazwanego“ 
czy „bezsłownej tęsknoty“, jak daw- 
niej 


„.Tozszalale serce uspokoi, j 
„Kładąc na moje oczy miłosier- 
fne ręce" 


„Jasną duszą życie mi przepoi”. 


To też poeta śmiało kroczy 

„jk życie, niezależnie od tego, do- 

me pójdzie, 

„Bo wszystkie moje drogi pro- 
[wadzą do Ciebie“, 


| . Jako całość, jest „Siódmą je- 
jsień"* kwiecistym, barwnym, melo- 
dyjnym intermezzo, w rodzaju te- 
go, które Mascagni M Zo po- 
między dwa akty swej „Cavalleria 
rusticana“, a więc hariaóhią roz- 
śpiewanych akordów, odrebnych w 
sobie, z ogólną treścią niepowią- 
„zanych. 4% 
| Nie jest więc „Siódma. jesien" 
etapem w twórczości poetyckiej Tu 
|wina i nawet nie próbą satiookre- 
'ślenia się. Jak był, tax pozostale 
| Tuwim pięknym talente: u poriw 
okim, wciąż jeszcze nie stając si: 
indywidualnością. Gdy u najbli?- 
szych jego towarzyszy śpostrzega- 
my już kielkowanie czecóś jedno- 
litego, a więc prometeistyczne za- 
śpiewy u Lechonia, łaczące go Już 
przez Wyspiańskiego ż wieszczami 
poezji palskiej, misternie wycyże- 
lowaną architekturę formy u Słonim- 
skiego, dojrzewanie wiośnianego pę- 
üu w letni kłos w Wierzyńs: kiego, 
— u Tuwima widzimy wciąż jeszcz 
miotanie się w przeróżne strony, 
piękne zresztą a wzniosie, lecz 
wciąż jeszcze tylko .„.Czyhanie m 
Boga”... 


Henryk Liński. 


N 288 i 


„Sroda 9 8. 811009. ŚL TESS NN BEARZZBZZOOOOABZ ZZA 22. 1921 r. 


Łódź. 


* * 


- 

Są chwile w życiu czlowieka, gdy 
tonłe, doprowadzony do ostatecznej 
rozpaczy pęknięgiem paska podez as 
panicznej ucieczki od dolara t funta, 
co grozi zgubieniem ineksprymabli 1 
powrotem do przedwojennych zajęć, 
wychodzi na męasto i chce swe skota- 
lane serce poktzepić przynajmniej ja- 
kims pocieszającym obrazkiem. 

Miasto przedstawia widok. który 
Jeno z burzłiwem posiędzeniem sejmu 
prównany być może. 

Niemal we wszystkich oknach stoją 


"ci. Młórzy jeszcze wczoraj siedzieli w 


uikierniach, zamiast 'w kryminale, i 

ykują się do roxpaczliwych skoków 
na iiprawiany bruk, względnie wła- 
śnie jecą, albo też, co najlepsze, Tuż 
spokojnie leżą na chodnikn 
wystawili jedną nogę, alọ zwąchaw- 
szy małą.zwyżkę walut, cofaęli pod- 
niesioną nogę, a podnieśli zamiast niej 
ku niebu oczy błagalne. 

W aptekach ruch niezwykły. Kus 
blami spizedają Jodynę i eter, funtami 
sublimat i cyanek potasu. 

 Zgłodniali wieczystego odpoczynku 
po kilkóletnim ruchu bez przerwy od- 
ychają od latarni spokojnych latar- 
ników i bija się o najwyższe miejsca, 
wrządzajac pasek na lokale na emen- 
tarzo, — osłstni. pusck w swem krót- 
Siem lecz jakże wesołem życiu 

We wszystkich kantorach wymiany 
organizują się klnby ludzi znudzonych 
zastojem, ofiar nowoczesnego spleenu, 
malkontentów stabilizacji waluty, ży- 
roldystów uczciwego handlu, zapozna 
nych proroków gospodarczego perpe- 
tuum jedną skrzynią świec bez knotów, 
lub jedną dziurawą pięćsetrublówka. 

Na Placu Wolności wielka proce- 
sja wysłuchuje właśnie kazania króla 
fałszywych koron stemplowanych na 
tamat z W ażh pierwszego mer- 
kantylie iy , patrona waluciarzy: „Po- 
każ mi, ile masz obcych banknotów, a 
a ci kim jesteś“ Na wielkich 
transparentach uroczystenapisy: „Precz 

6 skarb? państwowym! Niech ź yje 
atk prywatny! Bogaci Oby Stole to 
bogate państwo! Ządamy wprowadze* 
mia con minimalnych! Smierć obniża- 
jącym ceny; 2 Z niemi swoja wartość! 
Szubienica dla panikoweów! Niech ży- 
je wywłaszczenie b 7” re Kaza- 
nie wielkiego moża kończy się okrzy” 
któm: S chcemy Michalskiego, 
chcemy Karpińskiego i Ssmogla!®, pod- 
chwyconym przez tysiączną rzeszę, po“ 
czem rozpoczyna Się chóralny śpiew: 
„Nie damy nic na daninę:* 

Nagle jasno niebo sią oLwiera, O- 
Ślepiający hłysk rozdziera powietrze i 
ogłuszający piorun uderza w sam śro- 
dek zbożnej rzeszy. 

Budzę się. Zaspana ręka straciła 
Hamer ż nócnego stolika srebrną pię- 

arkówkę niemiecką, kupioną wezo- 

po 10 na zapoczątkowanie nowo) 
en? Straszny, upiorny sen! gik 


Sprawy robotnicze. 


Ze związku spożywczego. 


r) Onegdaj w lokalu central- 

nej komisji zw. zawodowych, 
Dzielna 44. odbyło się zebranie 
związku spożywczego, na którem 
p. Sawicki jako delegat zdawał 
sprawozdanie ze zjazdu przemysłu 
spożywczego, który się odbył w 
Warszawie. 
, Po relacji wywiązala się żywa 
dyskusja, w której brał udział 
caly szereg członków, którzy wska: 
zuwali, że zjazd nie stał na wy- 
sókości swóso zadania, i przeto, 
przy głosowaniu większością gło- 
sów postanowiono wyrazić zja 
zdowi votum nienfności if posta» 
nowiono zażądać zwołania nad- 
zwyczajneso zjazdn, 


Z kolei przystąpiono (00 dal- 
szych punktów porządku dzien 
nego, w sprawie unormowania 
waronków vracy i płacy w prze- 
myśle spożywczym. W sprawie 
toj postanowiono wobec stagnacji 
odroczyć narazie wysuwanie jakich- 
kolwiek nowych żądań. 

Dłuższe debaty wywołnł fakt, 
ze piekarnie nie przestrzezają 
dekretu z 19 grudnia 1919 roku, 
iw dalszym ciągu tolerowany jest 
wypiek w nocy. Zebrani wskazali 
na tę okoliczność, że policja stol 
w oałości po strome majstrów 
piekarskich, i vie spisuja żadnych 
protokułów, a protokaly, które 
były «robione, znpelnie nie zo- 
stały oddane właściwym władzom, 


w celu pociągnięcia wianychi do 
odpówiedzialnoświ. 

Jednocześnin mówe; wskazy* 
wali na zły stan sanitarny pie- 


karń, przeważnie żydowskich. 

W  reznitacia postanowiono 
wysłać delegacje do Komisarza 
rządu, oraz do ministersty8 pracy, 


Niektórzy |. 


Węgiel górnośląski dla Łodzi. 


nowca, że granica yórnośląska już została 
otwarta dla transportów węgla do Polski. 
Ostatnio granica ta była zamki: < w 
ciagu sześciu tygodni Górny Slask daw... iyl= 
ko drobne ilości węgla kolejom państwowym. 
Obecnie zacznie się już transport nor 
malny, o czem donosiliśmy we wczorajszym 
„Kurjerze Wieczornym“. 
Łódź, ma już w najbliższych dniach otrzy” 
mać 6 tysięcy tonn węgla yórnośląskiego. * 
Transport ten przychodzi w samą porę; 
gdyż zapasy tutejszego przemysłu są już zu- 
pełnie na wyczerpaniu. 


Sprawa nadnżyć w pUŻAP?. 


Aresztowanie funkKcjonarjuszy. — Tanie otręby, — W gronie ro- 
dzinnem. — Obszarnik paserem. — Gdzie jest amerykańskie mle- 
- Godzina myśli przy al. Milsza. - 


Przy likwidacji P. U.Z.A.P.P|że Szymański miał własne przed- 
wyłoniono komisję likwidacyjną, 
która miała za zadanie ostateczne 
zlikwidowanie tutejszej ekspozytu- 
ty ministerstwa apfowizacji. 

Przy“ przeglądaniu poszczegół- 
nych rachunków W komisji: rewi 
zyjnej udęrzył fakt, że 


Ko skondensowane? — 


siębiorstwo przewozowe. Woził on 
zboże dla P. U. Z. A P. P: włas- 
nymi końmt i oczywiście 
wystawiał sobie dowolne ra- 
chunki. 
Najcharakterystyczniejsze jest w 
sprawie, że jeden z tych obywa- 


Broń myśliwska n wojskowych. 

Ministerstwo spraw wojsko- 

wych przypomina postanowienie 

Otrzymaliśmy wczoraj depeszę z Söt- dekretu z dnia 25 stycznia 1919 


r. oraz rozporządzanie wykonaw= 
cze z dnia 21 maja 1920 roku, 
według których prawo posiadania 
broni myśliwskiej zależy ol zez- 
wolenia władzy administracyjnej 
1 instancji 

Osoby wojskowe, praenące 
posiadać i używać broń myśliw- 
ską, obowiazane są uzyskać od- 
powiednie zezwolenie, 


Sprzedaż koni wojskowych. 


W dniu 22 i w dnin 29 listo- 
pada b. r. o godzinie 9-ej na Pla- 
cu Dąbrowskiego w Łodzi odbędą 
się ie licytacje nadetatowych 
koni Wojskowych. ` 

Prawo uczestniczenia w licyta- 
cji posiadają: a) rolnicy, tak woj- 
skówi jak i cywilni, b) @soby woj- 
skówe, które swoim czasie odstą- 
piły na rzecz armji konie własne; 
c) instytucje rządowe, komunalne 
i lilantropijne. 

Osoby cywilne, dopuszczone do 
licytacji, winny wylegitymować się 
zaświadczeniami odnośnych władz 
administracyjnych, osoby wojsko-|? 
we — władz wojskowych, a przed- 
stawiciele wyżej wymienionych in- 
stytucji -— upoważnieniem danych {> 
instytucji. 

Zawodówi handlarze są wyłą- 
czeni od licytacji. — 


Choroby zakaźne i Śmiertelność 
w Łodzi. 


(Od I do 6 listopada), 


otręby w pewnym miesiącu  |teli—patryjotów, którzy potrafią Z gw taj lietbie zach 
były sprzedawane po 3 marki |najbardziej wjadać na paskarzy,| Rodzaj choroby 5 € s s g E 
za funt. | krzywdzących ojczyznę, okazuje się g $ s22 

Jeden z członków komisji re- |najzwyklejszym paserem skradzio-| Tyfus plamisty 2 — 1 1 3 — 
wizyjnej, urzędnik pocztowy, pod-|nego dobra państwowego. Tyfusbrzuszny 53 9 22 30 41 11 
kreśli, że pozycja ta jest bardzo Pozatąm aresztowano jeszcze| TJfus powrotny 1 — — 1 — 1 
zagadkowa. 2 urzędników. Czerwonka 3y M „274 Brr 
Usłyszawszy to kierownik P.U. -+ Prócz tegqg urzędnicy urzędu Sekn > a m iż = 
Z.A.P.P., pan Szymański, mocnó walki z lichw AA spekulacja ZAWWA- | Odra = au BIK 
się przeraził, poszedł do mięszka- żyli, że w składzie masła p. Jeże-| jąsjica mia Bai i 
nia tego urzędnika i wicza przy ul. Krótkiej sprzedają | Krztasiee m m a zz m m 
zaproponował mu zatuszoewanie b pozcyje basia mleko sKonden- Serapio ii e papi = 
otrębowej sprawy. z pr PK opon mózg. 2 2 E =b 
Urzędnik, uprzedzony o mają- Na zapytanie, skąd to mileko| Małarja -=m 
cej wastąpić wizycie  Szymańskie- | Wzięło. się w pywatnym sklepie, | Grbźkon wi =ridRadk 
go, postarał się o świadka, które- Jężewski się zmieszał i dawał wy- 
go ukrył w pokoju. À: krętne odpowiedzi, i dopiero przy- 
Po odbytej rozmowie, której|ciśnięty do mru oświadczył, że 


treścią była właśnie . wymieniona | otrzymywał je 
propozycja, wspomniany urzędnik] z Kooperatywy państwowej. 
zakomunikował o przebiegu nko- Wobec tego, że kooperatywa 
wań sędziemu śledczeimu. Sędzia, |państwowa w żadnym razie nie 
po przesłuchaniu oskarżonego i|może być źródłem zakupów dia 
oskarżyciel \ przedsiębiorstw prywatnych. 
zarządził natychmiastowe are-| ezewyskiego osadzono obok już 
sztowanie Szymańskiego i urzęd- wyżej wymienionych panów w 
nika P, U. Z. A.P. P. Hurnatow- w więzieniu pfzy ul. Milsza, 
skiego. 

Okazuje się, że otręby po 8 
marki funt sprzedawał Szymański 
swemu bratu, ziemianinowi 
w Łasku, 

Poza otrębami 
przepadły wogóle w niewiado- 
my sposób 2 wagony mąki de- 
putatowej dla urzędników. 
Siedztwo wykazało prócz tego, 


gdzie rozmyślają nad niewdzięcz 
nością władzy względem tych, któ- 
rzyby handel rodzimy jaknajbat- 
dziej rozwinąć chcieli. 

Zacne to grono powinien m: 
bawem powiększyć poczciwy zi, 
fhianin z Łasku, . amator otrąb w 
cenie 3 marki za funt w czasach, 
gdy cena rynkąwa wynosi prze- 
szło 40 marek. 


że w pofównaniu z cenami. 
na 1 października 1921 roku 
Koszty utrzymania dziennego 
jwzrosły o marek 273 fen. 3, 
co wynosi 36,32 procent. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza nonoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
9 listopada. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, miejscami 
przelotne opady lub mgła, chłodno 
rankiem, przymrozki Wiatry Z pół- 
nocorzachodu i półnner. 


Stagnacja w przemyśle piekar= 
skim. 

(r) W ostatnim tygodniu w 
związku z ogólną ciszą prze: 
myśle i handlu zapanowała efi 
gnacja w przemgśle spożywczy. 

Część tutejszych piekarń zro- 
dukowała | $ wymówiła cze- 
ladnikom piekarskim pracę. Ków- 
nież w  młynach zredukowano 
praco do kilku dni w tygodniu. 


w 


Wzrost Kosztów: utrzymania. 
Wzrosły oné ' październiku 
o 36 iacet. 

Komisja miejscowa do ba- 
dania zmian koszfów utrzyma- 
ma w Lodzi nstalila. że dnia 


Przeniesienie biur policyjnych. 
Od dnia dzisiejszego wszelkie biura 


1 listopada 1921 r. koszt u-|kpmendy palicji państwowej będą się 
trzymania rodziny pracowni- mieścić ' przy ul. Kilińskiego dr. 156 w 
SB ddaa het na bo. o, | gmachu urzędu Śledczego na pierwszem 
czej, alożanej z 4 osób, Wy- piętrze, zamiast, jak dotychczas, przy 


niósł marek 1024 tenigów 69,lyg, At. Kościuszki nr. 87. 


m 


Za stow. wolnomyślicieli. 

Przedwczoraj * odbyło się pū- 
siedzenie komisji orzamzacyjnej, 
wybranej na walnem zebraniu sto- 
warzyszenia wolnomyślicieli. Do- 
kunauo mastępniącego podziału 
rzynnoścj: prezes — dr Mierzyń- 
ski, Sekretare — Jau Iavemavn, 
skarbnik -æ Kemipińsk,, zastepea 
sekretarza— Kazimierczak, 

stwierdzono, że idea stowa- 
re;szenia woluomyślicieli pada na 
terytorjum Poadzi pa owocny grunt 
Na pierwszew zebraniu wpłynęły 
odrazu 42 tysiące marek za skła 
dek członkowskich, Zarza( posta- 
nowi! urządzić drowie zebrania 
ogólne i zaprosić na prelegenta, 


rajem wigłoószenin odczytu, posła! 


'anińskiego, 


żjazd harcerski. 


W dnia 1 i 2 listopada odbył się 


zjazd pracowników harcerskich me- 
skiei chorągwi łódzkiej, Zebrało się 
około 70 druhów z Łodzi, Ruty 
Pabianickiej, Zgierza, Pabjsnic, Le- 
czycy, Brzezin, Łasku, Sieradzu, a 
nawet % tak odlegyych miejscowości 
iak Wielnń, Z Warszawy przybyli 
druhowie Olgierd (Grzymała-rzyma- 
łowski przyboczny słównej kwatery 
i Stefan Szletyński, b. komendant 
chorągwi łódzkiej. 

Nie brakio też życzliwych I pr; 
jaciół ze starszego społeczeństwa, 
Pomiędzy innymi odwiedzili zjazd: 
wojewoda A. Kamiński, gen. Rząd- 


kowski, inspektor Wróblewski, wi- 
ceprezes sądu okręgowego T, Ka- 
mieński. Kierownik wydziału szkol 
nietwa, Drei kapeiński, ks. ka- 


polan Nowicki. 

Ziazd poprzedzony został nabo- 
żeństwem w katedrze; następnie 
przemówił do zebranych ks. Nowicki 
zachęcając w gorących słowach do 
dalszej słażby Bogn i Ojczyźnie. 

Przedpołndnie pierwszego dnia 
zostało poświącone sprawozdaniom 
poszezevólnych miejscowości: Naj- 
intensywniej pracuja bułce łęczycki, 
łódzki 1 pabjanieki. W ożywionej 
dyskusji mawiano metody pracy 
w związku zgbhecucm Stantin pze- 
czy, spowodowanym wojną. Zakon 


Żarówka z TEROR drutu, światowej 
markt, Wielkiej mocy świetlnej, -okor 
mleczne, trwała Dostawa natych= 

miastowa ze składu w Warsza” 
wie. Zamówienia przyjmuje narazie 
tylko pocztą: PAWEŁ ZWEIG, Warsza= 
va, /hmielna 55, 581—5 


czył obrady wykłąd © ptowadkenja 
sekretariatu drużyny. Pe poładnim 
odbyły się w parku Pomiatowskie< 
go z zawody lekko atletyczne i spor- 
towe drużyny łódzkiej. Szezególnem 
powodzeniem cieszyły „się wszelkie- 
go rodzaju piłki (nożna. koszykowa 
siatkowa), Pozatem wystąpiły dru- 
żyny z popisami z zakresu. sygna* 
lizacji i obozownictwa. 

Wieczorem urzadził hufiec łódze 
ki koncert, wykonany prawie wy” 
łacznie wlasnemi silami. 

Drugiego dnia omawiaio pro- 
gram pracy na rok bierzący, a przes 
dewszystkiem sprawę knrsu zimo» 
wego, zlotu i wystawy prac. Naste- 
pnie odbyły się ćwiczenia z kar- 
tografji, które wzbudziły wśród zia- 
zdowiczów żywe zainteresowanie. 
Na zakończenie gawęda „Jakim wi- 
nien być drużynowy“. Wogóle ziazd 
wywar miłe wrażenie na uczestni- 
kach i dodał im bodźca da dalszej 


Wyjaśnienie. 


Otrzymaliśmy następujący list 
z prośbą © wydrtkowanie, który 
zamieszczamy dosłownie z zacho- 
waniem pisowni, firmy. 


„Sz P, Redaktorze! 


Czytając w zeszłym tygodni na 
„Głos Polski" wiadomość wzięte 
od „Pracy“ że między innemi í 
Fabryczka „Kajzer i Zylbetberg za- 


wiesili robotę czego zupełnie się 
nie zgadza z zeciwitością nazywa- 
jąc Fabrykę 50% Warsztatow korto- 
wych zajmującą około 100 robotni- 
ków liczące się do większych me- 
chanicznych tkatń m. Łodzi i gdzie 
do dnia dziszejszego się pracuje 
4 dni w tygodniu przypuszczamy 
ze to jest robota antysemytyczna 
ktora chce skąpremitować zydowskih 
fabryk 

Upraszamy przeto Sz. P. Reda- 
ktora o łaskawe odwołanie tą wia- 
domość. Jednoczesnie zapitujemy 
się Sz. Praca kło im ta wiadomosc 


podał. 
2, powazaniem 


Kajser i Zylberberg 
F. Kaizer 


——-— — 


Kryminalistyka, 


k) Brutalny mąż. Przy, ul. Piotr- 
kowskiej N: 145. niejaki Kosiorek tak 
strasznie pokaleczył swoją żonę, 53-le- 
tnią Wiktorją, (ż rany, zadane siekierą 
opatrzył lekarz pogotowia ratunkowego 
r przewłósł do szpitala Poznańskich. 
O poranieniu doniesłono policji, która 
pociągnęła” Kosiorka da odpowiedzial- 
neś zn 


, spud I rozbój. Nu rogu mlicy 
Drey vnowskioj 1 Pryncypalnej przecho- 
dząca Łucja Walistak z ul. OQlszera 14 | 
napadnięta została przez- niejaktego 
Jana Trofanawskiego z ul Pryncypal+ 
nej M 21 oktutnie pokaleczona kijem, 
w ten sposób, iż oprawca przetracił 
driewczynie lewą ręką. Ofiarę napadu 
przewieztono do szpitala, zaś na Dru- 
talnaga nansstnika spisan protókuł, 


sya A wanta W sdi iancł, Przy 
Aloi d Maja pod X 2 w osławionej sali 
tańca dwóch bawiących sią gośoł 
wszceząło bójkę, wobec czego znaldu- 
iący się tamże postarunkowy policjant 
Feliksa Orłowski tnterwenjował Na to 
zapaśnicy rzuciii się na potiojanta z 
wydobytymi rewołwerami Policjant 
zo, swej strony dobyt również rewoj= 
weru i dał jeden strzał na postrach, 
co zdełodowało rycerzy i zmaslło da 
ncieczki. Policjant rzdcit się zu mimi 
w pościg i w domu X 25 przy uk Gdań- 
skiej zdołał ująć jodnego Z nish, lecz 
jnź bez broni. Cjcty nwanturnik na- 
zywa sią Winqdys ław Klarek, ze słaejl 
Karolew. 


i 
ł A 


aki został zawieszony w czynnoś: 


uwiauj pariameniu miejskiego. 


Sprawa inż. Konarzewskiego. 


pracown'ków teatralnych. — 


— 


Podwyższenie pensji 
Skandaliczna gospodarka w 


wydziale budownictwa, 


Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej przewodniczył dr. 
Roserblat. 

pierwszą cześć posiedzenia 
zajęła sprawa, o której pisaliśmy 
już we wczorajszym n-rze „Głosu 
Polskieco”, a mianowicie spra- 
wa zawieszenia w czynnoś- 
ciach urzędnika magistratu 
inżyniera Konarzewskiego. 

Jak wiadomo do magistratu 
zwróciła się delegacja związku 
techników z zastrzeżeniem co do 
decyzji komisji radzieckiej zawie- 
szenią w czynnościach inż. Kona- 
rzewskiego Związek techników 
zażądał jednocześnie, uby do ko- 
misji weszli przedstawiciele z ich 
ramienia dla rozpatrzenia sprawy, 
przyczym zagroził, że o ile do 
środy do południa miastó nie zgo- 
dzi się na takie rozstrzygnięcie, 
związek techników wycofa wszy” 
stkich swych członków ż posad w 
magistracie. 

Rada miejska bardzo długo i 
szczegółowo rozważała tę sprawę. 

Okazuje się, że inż. Konarzew- 


ciach naskutek listu jego kolegi, 
również technika, który między 
innemi oskarża inž, Konarzew- 
skiego o 


narażenie magistratu na 
stratę przeszło 32 milionów 
marek 


wskutek niedbalstwa ezy też złej 
woli przy zakupie kamienia hri- 
karskiego. 

W dyskusji wzięli udział; ra- 
dny Pogonowski, który jest zda- 
nia, że rada miejska powinna do- 
pościć da komisji przedstawiciela 
związku techników bez prawa 
głosu decydującego, radny Pra8z- 
ker, który radzi odwołać zawie 
szenie w czynnościach inż Kona- 
rzewskiego, oraz radny Helman, 

Pozatem przemawiali: prezyd. 
Rżewski, który prowadził portrak 
taoje ze związkiem techników, 
wice-prezydent Stupnicki, oraz 
radny Rapalski, którzy Są przeci- 
wni dopuszczenia przedstawicieli 
związku techników do komisji. 

“Zakończono ożywioną dysknsj: 
sel waleniem wniosku rad. Rapal- 
atiego, który odrzuca ingeren- 
cję związku techników do 
A raw komisji, badającej 

stopień winy inż. Konarze 
skiego. 

Następnie rada zajęła się 
whioskiem nagłym magistratu w 
sprawie 


podwyższenia pensji praco» 
wników teatralnych 
które zostały ustanowione parę 
miesięcy temu 1 obecnie okazały 
się zbyt niskie, Związek artystów 


Z muzyki. 


Recital St, Frydberga w T. 
M. M. Koncert popołudnio- 
wy pod dyr. Rydera. „Symfo- 
nia wiosenna“ Schumana, 
Maks Barac, poniedziałkowy 
koncert pod dyr. Szulca, — 
„Symfonja Fantastyczna” 
Berlioza. J. Kocian. 


Tiekroć artysta- wirtuoz, po- 
przedzony wielka sławą, zejdzie z 
wyżyn swej glorji na zwyczajną 
estrade, w pierwszej chwili zas 
wodzi wybuiałe oczekiwania, 
Wprost jednak przeciwnie stało 
gie na koncercie T-wa Miłośników 
Muzyki, na którym wystąpił z re- 
citalem wlasnym pan Stanisław 


Frodbere. O p. Frydbergu dzi 
siefsza Lód nie zgoła nie sły- 
szala: artysta ten skromnie, bez 


roze losu, wstąpił na estrade i por- 
wał grą swoją liczne audytorinm. 
Tyle uczucia, tyle Sszezerogoł i 
poezji można przelać w instru- 
ment tak czuły jak skrzypce, je- 
żeli się rozporządza tak pieknym, 
ciepłym. czystym | ołębokim to- 
wem, jak p. Frydberg. Lozaten 
w grze jego dominuje wrażliwość 
na zewnętrzne „piękno w odtwa: 
rzaniw, która alekty jaskrawe i 
trywiałue wykluczą: nie do twa- 
rzy mu z nini, bo nie do duszy, 
Tlumaczem biepospolitym okazal 
się konęertant w utworach klar 
sjoznych (Puguanj, Mozart), roze 
Jewną kantylenę roztoczy! w Nok- 


seen polskich w Warszawie pod-|$ 


niósł gaże pracowników teatral- 


nych a 50 proc., wobec czago ra- sł 
da miejska powinna zatwierdzić] 


tylko tę podwyżkr. 


Podwyżka 50 proc, została | 


uchwalona. 

Nastepnie nrzystąpiono do 
[I punkte norządka  dzienniero, 
a mianowicie odpowiedź magi- 
straątn na interpelacje o wykona« 
nin napraw w lokalach szkół po- 
wszechnych odczytał ławnik Arn, 

Przy tej okazji dowiedrieliśmy 
sta z ust radnyrh 0 fatalnej 
gospodarce miejskiei wo- 
góle, a wydziału budowni- 
ctwa w szczególności. 

Radny Helmagp opowiada o tym, 
jak fo w szkole przy ul, Jakóbva 
M 10 bhi} zepsuty dach. Kiero- 
wnik szkóły wracał się kilka- 
krotnie do wydziału budownictwa 
o reperację dachu, ale bezstn: 
fecznie. Wreszcie szkoła napra- 
wiła go własnym kosztem za sn- 
mę 110 tys. marek, Po pewnym 
czasie zjawił sie blacharz, orzy- 
słany przez wydz. budownictwa, 
który oderwał dach świeżo 
maprawiony i nałożył nowy, 
kosztowało to nowych 150: tys. 
marek! 

Rainy Utta charakteryzuje 
gospodarkę wydziału bu- 
downictwa inka trwonienie 
grosza publicznego. || ykony- 
wanie robót przez wydział w 
szkołach powszechnych lest nie- 
bate i niecelowe. W 40 szko- 
łach powszechnych brakuje 
szyb; dzieci ziębią się i cha- 


rują, rodzice zgłaszają sią 0 
kierowników z pretensjami, że 
nia (roszeną się ò zdrowie jo to | 


Radny Rapalski proponuje re 
organizację wydz. budownictwa i 
autonomie dla  poszczesólnych 
wydziałów magistratu, abv dać 
im możność wykonywania dro- 


je do wiadomości odpowie- 
dzi magistratu i żąda prze- 
prowadzenia śledztwa w te- 
lu ukarania winnych. 

Działalność wydziału 
nietwa została dobitie 
wana przez radę. 

W końcu posiedzenia rada miej- 
ską uchwaliłą Pin” wnioski 
mąsistratn: 

i) w sprawie przyj R od skär- 
bu państwa krótkoterminowej po- 
życzki w kwocie mk. 78,000,000 
na wypłacenie prącownikom miej- 
skim jednorazowego zasiłku w 
miesiące sierpniu 19?! rm, 


hadów- 
napietnor 


NĄ Wye 
COSA Wil- 
fantazji 


turnie ('bepina 
belmiego, dużo polotu i 
njasnił w koncercie F-moll Men- 
dalesoha. Szkoda jednak, że majd- 
miar temperamentu Die pozwala 
p. Frydbergowi utrzymać na wo- 
dzy arywów nczucia 1 zapelów 
teehniki przy jego ŚwiatlAm wig- 
danin instromentem. A dlatego 
trzecia czość kangerty Alengale- 


w 


sopa, ten żart subtelny muzyka, 
voniącaro za wytwornym 
chem wieszczki, 


wania — wazygtto 
ramitwie dźwięków. tlaczących sie 
w jakimś tumanie bezbarwności, 
Podziwiać można było lenno nad- 
zwyczajną sprawność tachniezn9 
i pokonania trudności w tem za- 
Wrotnem tempie. 


Jeżeli jest mowa o I symfonii 
Schumana, nie połobna niewspom- 
nieć o Klarze Wieck, na cześć 
której pierwszorzędni poeci two» 
rzyli ody, należała ona bowiem 
do wielbionych kapłanek sztuki, a 
stała sie w przyszłości nbóstwianą 
muzą Schumanna, 

„Przeżywałam dzisiaj chwile 
upojenia pisze wielki romantyk 
do Klary, „na próbie usłyszałem 
symfonję C-dur Schuberta i żałor 
wałem, że nie było Oiebie. Byłem 
szczęśliwy i miałem dwa życzenia; 
pojąć Oio za żonę i napisać taką 
symionję*, W rok później obydwa 
życzenńia Schumanna atzeczywist- 
uiły się. W 1841 roku symiorja 


to ntoneło w 


ZZL LĄ MALL MLL—>LL-CL— I 
| 


hniejszych robót na koszt dane:o 
wydziału. 

Raja nchwaliła wniosek rad- 
nego Utty, który nie przyjmu 


roniącau nśmie- 
m w ki, cała finerja 'ete- 
ryczno”o tematy i wdzięk frazo- 


kolegów, przyjaciół i 


' 


Jatki „wiązane Ł/ otwarciem w Lo- 
izi nowych szkół powszechnych, 
otan "a pokrycie niedoboru ad- 
ministrecyjneco m. Łodzi w mie- 
siae Sierpnia i wreeśniu 1921 r 

2) w sprawie przyjeciaod rza- 
in Pożyczki w kwacie 2.000 000 


marek na budowe gmachu Szkol-|ś 


nego przy m. Zazajnikowej, oraz 

3) w Sprawie "zaciągnięcia w 
P, K: O. w Warszawie pożyrzki 
krótkoterminowej w kwocie 120 
miljonów marek na pokrycie nie- 
doboru administracryjnego -gminy 
miejskiej. 

Wszystkie te wnioski przyjęto 
bez dyskusji. 

O godz. 10 i pół posiedzenie 
zamknięto. Następne odbędzie się 
dzisiaj o godz. 7 wieczorem. 


(J. U.) 


Z sadów., 


Za paserstwo. 


(a) W sądzie ęgowym TOZ- 
|poanawsno sprawę? przeciwko Jó- 
zelie Gawrońskiej, Marji Gawroń* 
skiej i Walerji-Szymańskiej. Z to- 
ku rozprawy dowiedziano się, że 
w dniu 6 lutego b. r. na ul, Tar- 
gowej w Łodzi zatrzymał poste- 
runkowy, Tomasz Biernacki, dwie 
kobiety, niosące pakunki. Ponie- 
waż zawartość tych paczek wydała 
mu się podejrzaną, zatrzymał kø- 
biety i przeglądając zawartość. pa- 
kunków, stwierdził, że w paczkach 
tych -mieszczą się różne rzeczy. 
Po wylegitymowaniu przytrzyma- 
nych podsądnych stwierdzono, że 
rzeczy te przyniósł do Gawrońskiej 
żołnierz, nazwiskiem Mickiewicz, 
i oświadczając, że rzeczy te Są kra- 
dzione, prosił Marję Gawronską, 
by mu je sprzedała za cenę 6100 
marek, Okazało się w krótce, że 
rzeczy te zostały skradzione Annie 
Grobelnej. 

Na rozprawie sądowej oskarżo- 
ne Gawrońskie pyme się. do 


B dn. wiosenną zwana, wykonana 
była w lipskim gewandhanzie na 
cześć Klary Sehumann, kongar- 
tantki owego wieczoru. Wyraz 
promiennej radości zaznaczonej 
jest zaraz na wstępie przez trąby, 
jakby fanfera herolda, zapowiada- 
jącego budzenie się do życia. 

Całe dzieło przepojone jest 
żęwiczną: wonią jodłoweno lasu, 
w którym się słońce w „chowa- 
nego” bawi. Tyle wesela o ra- 
dości, jak £dybY Schumann w niem 
miodowe miesiące święcił, Ocza* 
rowany wzajemną miłościa Klary, 
którą pozyskał wbraw woli prak- 
tycznego jej ojca, rokującego „ar- 
lystyczną nadzo“ odsłania twórca 
tajniki swej duszy w „larghetto“ 
i daje upust rosbujatej fantazji 
w figlarnych rytmach synkopowych 
w „Scherro%, swawoląc 7 nadmia- 
re szczęścia. Finał symfonji— to 
„pożegnanie wiosny* (jak sam 
kompozytor w imanuskrypcie zaz= 
naczył, przekreślił jednak tytuł, 
uważając, że język bonów jest 
dła słuchacza wystarczający). 

„Czy niemógłby pan“ pisze 
Schumann do kapelmistrza Tan- 
berta w Berlinie „udzielić swej 
orkiestrze nieco wiogennegotelnie= 
niat’ na powitanie tej królowej 
barw i woni?" 

Miałem chęć skreślić te słowa 
w imieniu autora,do dyr. Rydera, 
gdybym wiedział, że to eoś pomo- 
he; ale zespół nasz inaczej gra 
w dzień, a inaczej jest usposo+ 


inżynier 


zmał dnia 6 listopada 1921 roku, przeżywszy lat 43. 


Wyprowadzenie zwłok ł pogrzeb odbędą się dziś o godz. 2-ej po poł. z do-' 
mu przy ul. Piotrkowskiej Ne 17 na cmentarz ewangelicko-reformowany, o czem 
znajomych zawiadamia w głębokim żalu pozostała 


RODZINA. 


MICHAŁ ŁAPIŃ SKI 


Głęboko wzruszony śmiercią 


b. p. Ch. S. Rutsteina 


wyrażam całej rodzinie słowa najszczerszego współczucia. 


Abram Griinspan. 


W czwartek, dnia 


10 bm. o godz. 6 1 pół w. w Domu Starców 


imienia małż. Konsztatów. odbędzie się poświęcdnie łózka wieczystego 


p. Rafała i Romany małżonków €nszteinów 


żyj 5 


Pro nabożeństwem żałobnem dla uczozenia foh pamięci, na 
zaprasza krównych i przyjaciół zmarłych oraz pa jt ZĄB © 
aydow. Towarzystwa Opieki nad Starcami. 


winy; do czynu tego doprowadzo- 
ne zostały nędzą, wzrastającą z 
każdym dniem w ich rodzinnem 
domu. Sąd, po zbadaniu świad- 
ków i wysłuchaniu obrony ze stro- 
ny adwokatów. Abramowicza i Ney- 
marka jak również oskarżenia ze 
strony podprokuratora J. Moskwy, 
uznał wszystkie oskarżone za win- 
ne przyjęcia w celu zbycia rzeczy 
z wiedzą, że takowe były kradzio- 
ne i skazał je na zamknięcie w 
więzieniu ma przeciąg dziesięciu 
miesięcy każdą; na zasadzie aft, 
5,c ustawy z dnia 24 maja 1921 r. 

przedmiocie amnestji darował iim 
połowę kary, nadto zaliczył im po 
5 miesięcy aresztu prewencyjnego. 


` 


Wypadki. 


Potajemne domy rozpnsty. Nusz- 
czyńska Marjanna, zam. przy ul. Kiłiń- 
skiego 71 i Katarzyna Feliniak, zam. 
przy ul. Sienkiewicza nr. 64, zostały 
aresztowane Zz art 527 za utrzymywa- 
nie domów publicznych bez zezwolenia 
władz. 


biony do grania wieczorem. 
by to było mniej popłatne? 

Solista p. Maksymiljan Barae, 
wykonał z towarzyszeniem or- 
krestry koncert Adur Liszta, w 
którym wykazał wszystkie walory 
swej sztuki: wrodzoną muzykal- 
ność, odcienie delikatne, lavof- 
ność ekspresji przy pomocy mięk- 
kie”o nderzebia oraz traktowanie 
instrumentu szlachetne i pełne 
wdzięku. 

Nà poniedziałkowym koneerejo 
dyr, Szuld” wystawił „ „Symfonie 
Fantastyczną* Berlioza (ulabiony 


dzył* 


konik naszej orkiestry). Treść 
ideowa Symłonji oparta jest na 
tragioznem przeżtcin. spowoło- 


wanem nieszczęśliwą i beznatziej- 
na miłością twórcy, który zilu- 
strował swój ultra- romantyczny 
program f zgrobpował w pięciu 
obrazach, Pierwszym, który zwró- 
cit uwage na działo lierlioza i 
przegzuł jego doniosłe znaczenie, 
był obart Schumann. Jogo arty 
kał w „yene. Zeitschrift für-Mu- 
sik“ (z 1835 r. poświęcony «był 
szezegółowej analizie tej kompo- 
zycji, w której widział spelnienia | 
romantycznych toskuot za synte 
tyczną sztoką, zespalając a w gobie 
muzykę i poezją, ule zarazem wy» 
stępował przeciwko moatodzie Ber- 
lioza,  nakazającej niewolniczo 
śledzić za programem 1 komen» 
tarzem własnym. dziwił by gią 
wielki romantyk, gdyby powstał z 
grobu i przokojn] się, jak wart- 


j 


Z pówowodn przedwczesne- 
go zgonu - 


B. P. 
Leono Marowliesowej 


składamy wyrazy głębokiego 
współczucia mążowi i rodzinie 


Qsyaszowie Klugman. 


,Niszczyńską i Feliniak po spisaniu 
protokułów przesłano do więzienia przy 
ul. Milsza. 


Wódka w składzie materjałów piś- 
miennych. (r) Na skutek rozpórządze- 
nia wyższej władzy, rząd śledczy do- 
konat rewizji w składzie materjałów piś- 
miennych, AE ET do Szopskiej, przy 
ul. Dzielnei nr. 5, gdzie wykryto scho- 
wane 2 skrzynie "spirytusu państwowe- 
go, 5 skrzynie wódki monopołowej i 2 
skrzynie wódki poznańskiej, w celach 
poskakich. Wszystko zostało skon 
iskowane. 

Szopska tłomaczy się, że wódki nie 
należą do niej. Faktycznego właścicie- 
la dotychczas nie odnaleziono. 


kim nnrtem iAtoścyła się dzisiej’ 


sza muzyka, która jest następ 
stwem wpływa  prazramowości, 
zapoczątkowanej w twórczości 


Warnera, Straassą, Debussy'ego, 
Skrjabina, Karłowicza, Różyckiego 
at. at, | N 
Wykonanie Symfonji pod dyr. 
Br. Szulca odznaezało sią dużą 
starannością i pełnią brzmienia, i 
zjednało dyrygentowi glośne ob- 
jawy zadowolenia. Dzicło Berlio- 


za jest nieląda popisem dla Or- 
kieatry, 
W solowej cześci wieczoru 


wystapil skrzypek rozgłośnej marki 
p. Jarosław Kocjan i odegrał -z 
towarzyszeniem orkiestry koncert 
Czajkowskiego. (ndywidnalność p. 
Kocjana, sędząc z wykonania pow 
wyższego utworu, obajmuje dość 
szozapłe ramy, a wybór dzieła, 
wymągającezo dużo rozmachu i 
żywiołowego temperamentu któ 
rego brakiem gra artysty się od- 
znacza, jest dovólem niedosta- 
tecznepro RamokrytycyMU lub pia 
wyczucia utworu. Rzecz inna, że 
p. Kocjan rozporząjza misterna i 


jekua w tonie tech uką, dającą 
mitos owi możność ögðrnigci» 
interpretacji z wielką swobodą 
przy nieęo przesadaóm już miar- 


kowanin 1 powściągliwośęci w tem- 
pach, 
Koncertant dodał na bis. Alle- 


Fa Z pl Baelia, wykazując 
poważny atat pod względem dos= 
konałości frazowanin, 


F. Haik 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 listopada 1921 


= Waluta i danina. 


) Przyczynki do spadku marki polskiej. — Jak nadużywa 

się u nas gotówki? — Potrzeby fiskalne. — Danina musi 

być oparta na zaufaniu do państwa. — Sprawa budże- 
iu. — Opodatkowanie wódki i tytuniu. — Konkluzje. 


Í 


| "sią siłą kupna 


W ostatnim artykułe p. t. „Ka- 
pitat i prodnkcja” zwróciliśmy uwa- 
gą ma korner pieniężny, wytworzo- 
ny u nas początkowo przez sfery 
agrarne, a później, dzięki polityce 
finansowej zwiększony przez roz- 
maito sfery społeczeństwa, mające 
skłonność do spekulacji, zardłno 
jak i przez zagranicę, posiadająca 
około 50 miljardów polskich marek 
ispekulująca na jej zwyżkę. Objaś- 

my, że na ten korner trzeba 
było odpowiedzieć mobilizacją kapi- 
tatu, a nie zarządzeniami, będącemi 
w stanie jedynie wzmocnić korner. 
Jednem z zarządzeń, które najsilniej 
pomogło do urzeczywistnienia kor- 
nern pieniężnego, jest projekt dani- 
ny. Oddawna u nas istniała teotja, 
że głównym powodem zńjżki marki 
polskiej jest rozrzutność społeczeń- 
stwa, knpowanie przedmiotów bez 
oglądania się na seng, jednem sto- 
wom uciekania od polskiej marki 
przez jej wydawanie. Fakt ten wy- 
woływał zdrożenie wszystkich pro- 
duktów i przez to samo spadek war- 
tości polskiej marki, która określa 
w kraju, ponieważ 
sejm nie określił wartości jej w 
złocie t. j. wartości międzynarodo* 
wej. Chociaż sam -faki obniżenia 
polskiej marki przez roztzutność 
'spoleczeństwa i przez lekkomyślne 
ktpowanie, jest dobrze podpatrzony; 
jednakawoż jest on wynikiem spe- 
tyficznie wojennym, a głównie wy- 
nikieim dezoreanizacji gospodarczej 
kraju. a 


ność mmo, '» nabrać takiego charak- 
pu jak u nas i doprowadzić do 

ich rezultatów, tylko w kraju, 
gdzie kapitał obrotowy znajduje 
się w rękach ludzi, nieprzyzwycza- 
jonych do posiadania nadmiernej 
gotówki obrotowej. Gdyby te same 
ieniądze. znajdowały się w rękach 
udzi ekonomicznie doświadczonych 
jak np. banków, przeniysłu, wiel- 
ego kupiettwa lub inteligentnego 
agrarjtisza, nie mogłoby być mowy 
0 obniżenia wartości marki przez 
rozrzutność, bo pieniądze te były- 
w obrócone na dalsze uruchomie- 
premye na kredyt kupiecki 


na 

dytu, jednen słowem na wszystko, 
co obniżyłoby koszty produkcji 
krajowej, a tem samem pomogłoby 
do utworzenia dodatniego bilansu 
handlowo:-państwowego. 

Samo twierdzenie, że jakoby za 
dużo pieniędzy znajdowało się o- 
becnie w społtczeństwie, a przez 
to marka ulega dewaluacji, nie jest 
słuszne, Przemysł i handel polski 
mógł bez uszczerbku pochłonąć o 
wiele większe sumy, niż nasz obrót 
gotówkowy: nieszczęścienr było, że 
gotówka znalazła się w niewłaści- 
wych rękach—w rękach chłopstwa 
į paskarzy, nie umiejących znaleźć 
dla niej właściwego zastosowania. 

Nie mamy bynajmniej zamiaru 
ubolewać nad tem, że przemysł i 
handel zbiedniał i że środki obro- 
towe są własnością szerszych, mas 
społeczeństwa. Byłoby to napewno 


- Lik 


iżenie stopy procentowej kre- 


dać bezpośrednio 


po ceme mk. od 8,000, — 


Wyprzedaż odbywać 


R T A „|czą bardzo wątpliwą. Pxepory- 
wg |. jak dagini, może być 


widae 


b 
Wobec zupełnej likwidacji dzialu wytwórczości i baudlu obuwia 
wyprzedaje Tow. Przem.-tlandłowe „MERCATOR“, Piotrkowska 84, 
pozostałość obuwia męskiego i dziecinnec». 
Pragnąc udostępnić zaopatrzenie się w vbuwie ua zimę tym. 
którzy wie mogą plagic gdzieindziej cen 
wiliśmy pozostałość tę oł obuwia roboczego ln wikwjntnego sprze- 


kowska $4, pomiędzy 9—2 i 
E APE 


bardzo korzystne, gdyby te war- 
stwy, zamiast tesauracji i paska, 
stawiały je do rozporządzenia w 
formie kredytu dla przemysłu i han- 
dlu, zarówno jak dla podniesienia 
kultury agrarnej państwa, miast 
bezmyślnego kupowania przedmio- 
tów i podnoszenia cen,*a wskutek 
tego obniżania wartości polskiej 
marki, 


Projekt zmniejszenia kupczej 
siły społeczeństwa bardzo wyso- 
kim stałym podatkiem lub jedno- 
razową daniną, jak słyszeliśmy swe- 
go czasu od ludzi, grających wy- 
bitną rolę w życiu -ekonomicznem 
naszego społeczeństwa, bynajmniej 
sprawy nie rozstrzyga. Siłą kup- 
na naszego społeczeństwa nie jest 
zbyt wiełka i zmniejszenie jej mo- 
że tylko wywołać jeszcze większy 
zastój w przemyśle i handlu i 
w rozwoju agrarnym, nie reguli- 
jąc bynajmniej kwestji najbardziej 
palącej, a mianowicie stanienia ko- 
sztów produkcji i sprzedaży przez 
dostarczenie odpowiedniego obro 
towego kapitału producentom i 
uczciwym pośrednikom. 

Drugą kwestją, która wyłoniła 
z siebie projekt daninowy, była 
potrzeba fiskalna: nie byliśmy w 
stanie w żaden sposób zrównowa» 
żyć naszego budżetu, Chwyciliśmy 
się więc projektu jednorazowej da 
niny. Í 


Czy Kwestja budżetowa jest 
tem rozWiązana jest rze- 


przeprowadzony tylko raz jeden, 
i społeczeństwo musi mieć pe- 
wność, że ofiara ta radykalnie 
uleczy bolączki Kraju. Jako sro- 
dek pomocniczy na pewien czas 
nie może on być zastosowany. 
Daninę można nżyć w życiu cko- 
nomiczno-politycznen dła poparcia 
państwowośći, sly się ma nóż na 
gardle, jak np. zrobiono tn w 
Niemczech, ale nżywać tego grol- 
ka w państwie, które do tego vir 
jest zmuszone koniecznością, «dalo 
budżet wydatków zwyczajnych sie 
jest pokryty przez dochody zwy= 
czninc, gdzie danina ta ma być 
urta cześciowo do pokryciu Ipefi- 
cztu wydatków zwyczajnych t.j. 
bieżncych, tam eksperyment po- 
dobny jest rzeczą bardzo nichin 
pieczną. Odrodzona Polska wa 
prawo wymagać od swych obywa- 
teli ofiar pieniężnych dla skonsó- 
ldJowania swero bytu państwawo- 
eo, alo w takim razie ną począt= 


ku, w rhwili rozpoczęcia swero 
istulenia lub też po zorranizowa- 
niu życia ekonom czneso państwa 
t. j; po-zrównoważeniu bieżącich 
wydatków -— bieżącem dochoda- 
mi. Obywatel musi być pewien, 
że ofiara poniesiova przez nieco, 
nie jest łatą do zatykanią dziury 
1607 solidnym fundamentem, na 
któwym dalsze istnienie ekonomi- 
czna państwa może być budowano. 

Jeśli to przekonanie bedzie 
Wpojone w «bywateła polskiego, 


GAZETA HANDLOWA 


” 


mogło spokojnie żądać o wiele) tusunku do zlota, claos, który 
wyższej daniny, niż żąda okecnie', loprowa zi! do vpoślełzenia ra» 
Ale ahy wpoić to przekonanio,pbotnika, do zastoju w przemyśle, 
trzeba Koniecznie zrównoważyćjdo niewyzyskania narzędzi pracy, 
iężące wydatki — bieżącemi do-jdo ciągle szybko zmieniających 
hodami. Dia każdego z nas jestąsiy warunków eksportowych i im- 
rzeczą wiadomą, że bużet państwa) portowych, ponieważ ceny We- 
rosyjskiego posia!ał doclodu 900; wnetrzne podlegają chaotycznym 
mljonów rubli złota z monopolaj wahaniom w porównaniu do tychże 
wódczanego. My liczehnie stano-|cen artykułów zagranicą. a przez 
wimy jedna piąta część państwajto samo przemysł i handel stają 
rosyjskiego, a przeciętny oby-|się narzędziem dzikiej spekulacji, 
fate] polski jest słosuniowo bo- f przy której wszelka planowa pra- 
gatszy od obywatela Rosji. Wódkajca jest niemożliwa. 
jest n mas tak jak w Rosji na- Jest to jedna z głównych 
pojem powszechnie  używanym.|yrzyczyn drożyzny artykułów fa- 
Możnaby więc powiedzieć, że po-|bpykowanycii, jak obszerniej już 
winniśmy przynajmniej mieć jedną] gowodziliśmi w poprzednich arty- 
piątą ezęść dochodu, który państwoł kulach. Wszystkie te przyczyny 
rosyjskie miało z monopolu wódełf zmuszają pańsiwo do konieczności 
czanezo (. j. 180 miljonów rubli|astalenia waluty w złocie, choć 
złotem, czyli 240 miljardów marepfjest to bardzo staroświecka za- 
polskich przy wbeccym kursiejsada, Nie wszystko, ca stare, 
marki polskiej, (a niedawno wy jjest żłe — a nie wszystko co 
nosiło to więcej niż 400 miljar- |uowe — dobre. Po ustaleniu zlo- 
dówsmk. bolskieh. Jeden tylkojiej waluty davina mogłaby być 
monopol svódczany móulby posryć|przez państwo pouniesiona, jako 
rały nasz budżet państwowy. ļofiara iednorszówa, służąca dla 
Czemuż tak nie jest? Dlaczego|dalszej konsolidacji państwa, i 
wódka w posku jest sprzedawana |nie; mogłaby być narzędziem spe- 
p 200 proc wyżej,niż w składach |kulacji walotowej, jakim się stała 
państwowsch. dlaczego większa | obecnie. 
część dochodu wódczanego idzie Maurycy Ig. Poznański. 
|do Kieszeni paskarzy, a nie do 
(Kasy państwowej? Dlaczego n 
Kresach są prywatne towa- 
rzystwa, Które handlują wódką? 


Czy kontrola gorzelni jest u nas 


ścisła? Dlaczezo nie utrzymano 
systema monopolowego, istniej= 
cego w Rosji i dającego tak 
dobre rezultaty? Dlaczego cena 
wódki nie była podniesiona w 


stosunku do obniżania się polskiej 
marki? Dlaczego monopol wód- 
czavy daje tylko ochłap;y w po 
równanin Z tym. co powinien úa- 
wać? Wódka jest przecież nie- 
tylko przedmiotem zbytku. Skru- 
paułów ciągnienia z niego wyso* 


kich zysków państwo mié nią 
powinno, 
To samo możemy powiedzieć 


© monopoln tytoniowym. Te dwa 
podatki powinny były prawie same 
zbiłapsować nasa budżet. 

Po zlikwidowaniu budżetu spa- 


Przemysł i handel polski. 


Polskie towary w Rosji, 
Po trzydniowym pobycie wyjecha- 
li z Równego delegaci wołyńskie- 
go oddziału „wniesztorgu” (komi- 
sarjatr handlu zagranicznego), któ- 
rzy przyjechali z Zytomierza w ce- 
lu uregulowania sprawy wywozów 
z Polski i odwrotnie, przywozów 
z Wołynia do Polski. Obecnie to- 
wary z Polski do Żytomierza nad- 
chodzą drogą kolejową. W dru- 
giej połowie października nadeszło 
już około 200 wozów z manufak- 
jura, mydłem i naczyniem, Wo- 
tyński „wniesztorg* przygotował na 
wywóz do Polski znaczną iłość 
imaterjąłów drzewnych. 


to ministerstwo skarbu będzie lc*n poszozezóla ygi 


Janie, polsk ej marki byłoby juž zbytkowne. W „Dzienniku U- 
w silnej mierze wstrzymane przezjstąwy* ogłoszono rozporządzenie, 
fakt, że nie byloby potrzeby wy-|ustalające nowe agio do cła na to- 
puszczać vowe emisje papierowe.|wary zbytkowie. Na mocy tego 
Wtedy mosłoby mieć  miejsec |tozporządzenia wysokość dopłaty 
przewalutowanie marki polskiej I (agio) do cła na towary o charak- 
danie jej podstawy złota tj. zro-|terze zbytkownym, wynosić będzie 
bienią z niej środka zamiennegojąż do nowego zarządzenia 79.900 
międzynarodowego. 1/oświadcze=|prócent (mnożnik stawek celnych 
nie wykazuje, że w paústwach 01800}. Wysokość dopłaty (agio) do 
złotej walucie | o zrównoważo= |cją na inne towary wynosić będzie 
nym bódżecie nawet ujemny |aż do nowego zarządzenia 39.900 
bilans handlowy, jeśli nie jest procent (mnożnik stawek celnych 
taktem  chronicznyg, a tylko | 400). Rozporządzenie to wchodzi 
sporadycznym, nie jest w stanić | y życie od 8 listopada b. r. . 
naruszyć kursu wałuty. : 
/ 


Niefawuo- jodou z wybitnych 
Kronika € 


doradców ministerstwa handlu i 
przemysłu i ministerstwa skarbu 
w obecności wysokiego urzędnika 
skarbowości starał się z właści- 
wym sobie temperamentem prze- 
konać nas, że podstawa złota dla 
waluty jest przedawnionem sta- 
roświeckiem pojęciem, nię mają- 
cem racji bytu przy obecnych 
warunkach gospodarczych. Przed 
st wicie] ministerstwa nie opo 
nował, Gji panowie przeoczyjł. 
20o brak podstawy walufy złotej 
wytwarza chaos w stosunkach 
produktów w 


konomiczna. 


* Ceny na targach tzes- 
skich. Z Pragi donoszą: Ceny 
mięsa, dziczyzny i drobiu pozosta- 
ją bez zmiany w ciągu całej jesie- 
ni. Zdrożały tylko owoce, których 
sezon się kończy. Sklepy. i stra- 
gany są przepełnione. Kilogram 
cielęciny od 10-—* 14 koron, wie- 
przowiny 22 — 26 korot. Zając 
kosztuje 40—60 koron. Kilogram 
słoniny 86—44 koron. Masło 62— 


Zi" FAA 


ja. 


. . `À = -= 
urzędnikom, nauczycielom i robotnikom  B l | 
zależnie 6d gatun u, 
w ilości najwyżej; | p obuwia męskiego i 3 par dziecin. na osobę. 
„Merćatora*, Piotr- 


do 6500 — za parę, 


siè hędzie w biurach 
Ls AER popol. 


wygórowanych, postano- 


"wer 100 proc. taniej 


p Br | Gterstrom| Kakao Holenderskie 


Zielona Il. Fini 280 Mk. 


Qhoroby skórne i weneryczne Í 4 
Waksherg Piotrkowska dl. 


Przyjmuje: od 4—8. Niedziela | 
ud 6 — 2. Panie od 4—5 
5 | 7713—3 


| mm M 


Dr.L. PryiskiiK = KARZ 
| poszukuje 2 pokoi wsród 


Choroby skórne, włosów, | È ; 3 
weneryczne i moczo-j Mieściu, lub gabinetu z 
płciowe, poczekalnią na 2—3 go 
dziny dziennie. Wiado» 


Preyjmuje nA Dt i od 4 dò e. e S 
* la pań od 4—5, mość: Tramwajowa (3,dla 
d-ra Dobrowolskiego. 7-1 


NB i 


troli 


Zawadzka 


Dr. Szumacher 1o komoleta trenlowsk 


Agio do cła na 


Rułynow, bilas 


„możliwie kooperatysta potrzebny 
zaraz dla przeprowadzenia kon- 


gu 4—6 tygodni. 


w wieku od lat 5 — 7.|do szycia, futra, garde- 


„GŁOS POŁSKI, 
Łódź 
9 listopada 1921 


64 kor. Litt mleka wreszcie ko- 
sztuje 3.80 kor. Najlepsza mąka 
pszenna do 8 koron. 


* Znaczna zniżka cen stali. 
Stany Zjednoczone A. P., posiadające 
największą produkcję stali i żelaza, 
w które zaopatrywała się także Eu- 
ropa, ogłosiły znaczną zniżką cen 
stali. - 

Największy trust stalowy „Stell 
Corporation* wprowadził od połowy 
ubiegłego miesiąca zniżkę 7 dolarów 
na tonnie stali, Według nowej skali, 
cena za tonne wyniesie 40 dolarów, 
Jest to pierwsz» zniżka w cenach 
stali w Ameryce od czasu, kiedy w 
roku 1919 departament handlu wy 
znaczył ceną 47 dolarów. 


Rynek pieniężny. 


NN 
Giełda warszawska. 
Gotówka. 


Dolary Stan. Zjed. 9975—2925 —2900. 
Franki belg. 180. 

Funty ang. 11000. 
-Marki niem, 11. 

Czeki i wpłaty. 

Belgja 200—201, 

Berlin 10.25—10,75—10,50. 
Gdańsk 10.50—10.70—10.50. 
Londyn 10400—11100. 
Nowy Jork 2625—2900. 
Paryż 202—207.50. 

Praga 29.25—54. 

Wiedeń 55—52—52.50. 


2 czarnej giełdy warszawskiej. 


Na wczorajszej nieurzędowej giała 
dzie warszawskiej notowania były na- 
stąpnjące: 

Dolary 2725, 

Franki 185, 

Marki niemieckie 12 

Funty 10.800. 

Buble złote 135,000: 


L łódzkiej czarnej giełdy. 


Na wczorajszej czarnej glełdzie w 
Łodzi panowała dla walut tendencja 
nłeco mocniejsza, przyczem jednak brak 
zaufania do zwyżki wpływał na zupeł- 
ny niemal zastój, tak że tranzakcji za- 
wieranó znikomą ilość. 

Notowano: 

Dolary 2800. 

Funty sterl. 1060V. 

Marki niem. 11. 

Franki fr. 200. 

Franki szw. 4%. 

Franki belg. 150. w 

Korony austi. —.7. 

Korony czeskie 50. 


Kurs marki zolskig!. 


WIEDEN, S-go listopada — (Pat) 
W obrotach prywatnych notowano dziś 
markę polską 2,16, marką niem 10,15. 


Spade! 02352. 

GRATZ; 8 listopo:du. (Pat) „Ta 
gespost* donosi z Belgradu, że ze 
wzglądu na gwałtowny spadek donata 
rozważano kwestję przedłużenia mora- 
torjum. Minister skarbu postawił wnio- 
sek, według, którego handel dewizami 
zagranteznemi będzie zmonopolzowany, 


. 
. 


ista 


ksiąg buchalteryjnych w cią- 
Oferty pod „A, 
B. 5.* do „losu“.  786— 


GGGEGGEW 


Kupuję | Zamienię 


Choroby skórne i wenę jlDlaczę 2 lub 3 dzieci|meble, dy 


wany, maszynyj! pokój z kuchnią w Pa- 


ryczwie. % ai ja bjanicach na takież w 
; aiir ch BalyŻ ow W Wiadomość u p, Niren-|robę, sprzętry - domowe, |bodzi, Wiadomość Pabja= 
MUG>—= | ateda > awinta wł 11-24 po ph? |St81n, pałek DU hg! Płacę najwyższe „seny |nir" Fośnfelna 6 u wła 
ro ą u- 6, od g. 4—7 pis L0-1JĄ, Wajcina dzielna ipłEcictela domu. 75)—1 

šen cógtkia fa hl an zeA * "tabaka w skiepie. KW L ratt agl Ka 


8 > Sroda, 9 Hstopada 1921 r. N 288 
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Kino _„00R80” |: Pochód upiorów : Pod gilotyna 


Zielona Nr. 2. 


Dziś 


| KONCESJONOWANY | === "FE "RIN CST PAW 
DOM KOMISOW Y ka] Dyrekcja koncertów: Alfed Strauch. SEZ PA Bryla nty 
dla Handiu i przemysłu LĄ dB i ay PY a złoto, srebra, kupuje i płaci nnjen- 
SALA FILHARMOGJH ERE mie Gh. Szalek, Piórkowska No14, 


Orkiestra Filharmoniczna w Zodzi. 


Sobota, d. 12 listopada 1921 r. o g. 4-ej po pot” 


A. Augustynowicz 


w Łodzi, ul. Zachodnia I. 39. 


LICYTACJA. 


W dmiu 1 listopada o godz. 11 rano przy 


Przeprowadza tranzakcje, dotyczące kupna i sprzedaży wszelkich nie- $ SOBOTNI ul. Kilińskiego Na 62, nia składnicy Pogotowia Bu- 
ruchomości i ruchomości, w szczególności zaś załatwia spr. kupna, sprze- X : ł ù : j <lpre1 kolędę się GiRl Sa pisa 
daży, zamiany 1 dzierżawy majątków ziemskich, gospodarstw roluych, par- oncer Symfoniczny Popo u niowy bliłońej wa r AOR EA pyt dja APRS. RI 
cel, lasów, domów, fabryk, sklepów, zakładów przemysłowych i rolniczych, 8 | 3 8 łania 10 06 po Onetu: idii- 

a wszelkiego urządzenia SOLISTA Suma wywołania 109.796 marek. Osoby życzą- 
maszyn fabrycznych, rękodzielniczych i rolniczych, wszelkieg ądzenia, ce wziąć udział w Hcytacji obowiązane Ba writes: 
zakładów przemysłowych, sklepów, blur i mieszkań Í MIKOŁAJ Ido Edo Bint Odbidówy a Lodzi (Piotr 


„ Redaguje pisma, prośby i podania do Władz i Urzędów Państwowych, 
Tustytucji publicznych i prywatnych, załatwia wszelkie korespondencje | (8 
handlows i kupieckie. Udziela do wglądu zbiory obowiązujących Ustaw py 
i Rozporządzeń. Przyjmuje przepisywania na maszynie. Zlecenia wykonuje 
szybko i rzetelnie. 777 — 4 


Jast d0 Wyńeńwi gorela 


ná bardzo dogodnych warunkach 
Budynek i aparaty w należytym porządku. Transport może sig, 


'kowska 17), pres: od sumy wywołania. któr 
w razie kupa apna zostanie wliczoną w Sum. 
W sprzedażną względnie zwrócona, 

| Termin: Zgłoszenia do dnia 13 listopada. 


: Państwowe Biuro Odbudowy 
| na powiat Łódzki i Łaski. 


773—1 Kierownik: Fr. Chwastkiewicz. 


mm w ZE OCZ WA A. 


| Uwaga!!! 


Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentele. 
że moja fabryka pokostu przeniesiona 
(zostałą na Plac Kościelny 4. Na skla- 


JACHNO 


Baryton Opery Kijowskiej. 
Dyrygent: Bronisław Szulc 
W. programie: „DER DYBUK* oraz „RAPSODJA HE- 
BRAJSKA* Zołotarewa; DiazaArja z op. „Benvenuto; 
Naprawnik— Sersnada z op. „Don Juan“; Szalita=Ejl, 
Ejli: Roskin—Mod itwn: Hameryk—Trylozgja hebrajska, 


Niedziela. dn. (3 listopada 1921 r, o g. 12-ej_w poł, 


Auty Poranek Muzyczny 


odbywać przy pomocy inwentarza dworskiego. | TUDOWY dzie posiadam dobrze wyklarowany pokost 
y przy p à syr ht $ (LUDOWY: A 
Również do wydzierżawienia poloianis na Eg J r pe cenach nader umiarkowanych. 
przestrzeni 150' morgowej, włącznie z lasem. Dobra Węgrzy” $> K l P | k ki 
nowice, stacja pocztowa i kolejowa Koluszki. 190—1 DOŚW. ompozy orom 0 S im | 5-1 jęz ną 1 
iad r; js 1 A SOLISTA 
BAWIAJOMIIENIE. | G. TPTESZANGR Aa.Witizowsixi 
(wiolonczela) >| Pierwszorzędny krawiec dam- 


Dyrygent"Bronisław Szulc, 


W programie: Utwory Moniuszki, Noskowskie o, Pade- 
rewskiego, Kurpińskiego t innych. 


Niedziela, dn. 13 listopada 1921 r. o godz tej po poł. | 
Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


| ski Zawadzka 27, zawiadamia Sz. Klijentele, 

(że otrzymał oryginalne paryskie „modele na* 
|sezón zimowy. Ceny przystępne. = 792—i 
C A  ORKOWE, 
DOM HANDLOWY 


Niniejszym zawiadamiamy p. p. Piekarzy i Kupców! 
mącznych, iż oddaliśmy wyłączna sprzedaż naszej żytniej |F2 
1 pszennej mąki firmie: : £ 

Dom Handiowy ©. CYNAMON i S-ka $ 


w Łodzi, Piotrkowska M 14: Tel. 174, 
B-cia Kowalscy w Kaliszu, 


Powołując się na powyższe zawiadomienie prosimy o zwracanie się| DYREKCJA: i 
do mas z zamówieniami na żytnią i pszenną mąkę wagonowo i ze składu b a 
ze: Naj Ef K 8 Bonisławski i Goldman 
poważaniem |. rem ur Z a i LODZ. 
| Dom Handlowy D. CYNAMON i $-ka. p OLIS ë „parowa Fabryka przetworów Chemicznych 
> SOLISTA 
CA e s Kantor: Piotrkowska 130, tel. 292, 
I Skład: Konstantynowska 1089. 
r (własna bocznica kolejowa) 
O Poieca wazonowo i na beczki: 
(Furtepisn), z H mastynowy, łożyskowy. motorowy. ceylin- 
W programie: Czajkowski: Symfonja VI „PATETYCZNA“; Oleje: drowy. wrzecionowy, gazowy i inne, 


QCzajkowski— Koncert fortepianowy B-moll; Rimskij- 


Sm do wozów. lin, «pasów, iluszoz „Tovot* 
Korsakow— Capriccio espaenol 


aryzż te'a, asfalt, gudren, smołę drzewną itp. 

terpentyną, wazelinę, 

Nafte, benzynę; parsing, swaro, po” 
kosty i inne przetwory chemiczne. 

Ceny znacznie zniżone. 762—3 


Z powodu nagłego zgonu przy- 
jaciela 


b. p. HAŁAWNY RUTSTEINA 


pozostałej rodzinie składa wyrazy 
głębokiego współczucia „ 


Dawid Berkowicz, 


Z powodu zmiany lokalu wydzierżawimy z dniem, 

1 stycznia 1922 r., nasze dotychczasowe ubikacje bankowe, 

składające się z dwóch jasnych dużych ubikacji, ewtl. z kom 
pletnem urządzeniem, telefonem etc. 

_ Reflektanci zechcą zgłosić się pod szyfr; Lokale 

do Administr.: „Głosu Polskiego“ ra 55—3 


Poniedziałek, dn. 14 listopada 1921 r. og. 8,15 wiecz. 


6-ty Wielki, Koncert fbonamentowy 


SOLISTA 


PP POLIAKIN 


Słynny skrzypek-wirtnoz, 
Dyrygent: Bronisław Szulc, 
W programie: Beethoven— Symfonja VI „Pastoralna“; 
Brahms—Koneert skrzypcowy D-dur; Beethoyen—Uwer- 
túra“. Egmont". 


Baczność! Desenie 


Taniej niż wszędzie ba w prywałnem mieszkaniu | modne do robót ręcznych | S% 
poleca w wielkim wy- 


Wyroby futrzane Enta 


fokowe, karakułowe, palta nabyć można Piotr= Lifja klogerowa 
kowska 19, w podwórzu u Zusmanek i Da-| . 
widowicz. Przyjmowanie reperacji. Najakurat: | Piotekowska Ne 114 m. 21. 

niejsza obsługa. 445-— 24 


——————— o 


i ir] Bilety na powyższe koncerty są do nabycia 
"fr w kasie Filharm. codz, od 10—1 i od 3—7 


pni h 


aame 


Jeice Szmul zgubił 
paszport niemiecki, 


GMP | ZGUBIONO 


"DYWAMY 
Po cenach fabrycznych: Łóżka metalowe, 
meble wiedeńskie, sypialnie mahoniowe, 
jasne dębowe, stołowe, gabinety, salońy 
po cenach zniżonych poleca: 


Magazyn Mebli, Piotrkowska 116, 


pi. Pak a 142—2 starą pamiątkę—broszkę złotą z granatową emalja 
jstbiena kwit na węgiel Dr, f, Sonenberg wysadzaną perełkami, w niedzielę o g. 8 wiecz 

na sumę 10,000 marek a r an idąc od Ne 49, przy ul. Dzielnej aż do rogu Piotr- 
wyd. z Resursy rzemieś]. powrócił. kowskiej. Uczciwy znalnzca za wysókiem wynagro- 
na im. M. Likierham A Ai w 2 * Choroby skórne, dróg mo- |dzeniem zechos zwrócić pod Ne 7, przy ul. Kon- 
734 1 preyan) Jeka. wapotpik Pe Jaayega czowych i weneryczne.|stantynowskiej, gabinet dent, F. Frigiindar, od 
mn a eea > 1BZE 3 n e a A „ 10—1-ej i =6-oj. m] 
ESdiono TETRA PE rokiego zespołu przędzalni (Streichgarn), Zielona. At B. nodz. 10—1-ej i od A=órej 


SYPIALKI BIAŁE 
"WABH9NX VINIZOYZUN 


: może również całkowitą produkcję takowego | Przyjmujeod I 

i B lijo: ie i 4 p Ag owego | Przyjmuje od 111 pół do I 

i piętro, front. 631— ul u SLE tA zatrudnić. Piśmienne oferty do administr. |i od 4—6 po poł. 87—5 5) 5 
Meble Biurowe. t Reginy Fajbusiak, 68-3 „Głosu Polsk.“ pod „I. P.“ 671—2]| = =- -INAR a A”, = 


lagabione dokumenty. |A""pazport anstrjaoki 


no spmedźnia sypialnia, || ekarz poszuknje uży- pelts fps" Ubraniajjpagki  paciorkowe do ianino nowe zagrani- 


4 dywan i pianino, Wia-| *walności 2 pokol w cen- męskie, sprzedania Andrzeja czne pierwszorzędne 
domość u stróża Orla 23,]trum na godz. poobłód-idamskie i  dziecinne,j43 m. 13 lewa oficyna  |zaraz sprzedam Lipowa JF wyd, w Piotrkowie. 
| 795—3|nie. Oferty do „Głosu”|bieliana ciepła, swestry,|-zrrrepa mo =- 136 m. 2 701—2) fedrzejczek Józefa zgub. 70—3 
a a e |sub „Kobieta lekarz” chustki, pończochy, rę-|po RKA poszukuje po | moc IW legit, chleb. na 4 o8o, Rn R. DL 6 
o sprzedania pies, wilk, p TBĄ—iikawiezki. Towary weț-|, Ssukuje posady książ-|palto karakułowe nowel by, Zakątna 35.4 86—1 qe" Karol zgubił dowód 
MA! eble: sypialnie, CZYSteJ TABY, I mies. mm am Iniane, pótwetniane, tyki kowej, kasjerki lub ma-j* długie jest do sprze.| - sio Huzo kaenbittym-| osobisty, wyd, w Rado- 
1 stołowe, szaty. Wiadomość od 1 — 6 w. jątody inteligentny ezto- AŚGISIOWĘ 17 BRÓŁNA WO- zynistki. Oferty sub.) dania. Nawrot 4l. Skład Br”: o Hugo zagun ym- goszozu. 752—3 
A y *|Szkolna 25 m. 28 735-3|'" wiek przyjechał z Ro-|| 059 goar po-| Kasjerka* do „Głosu* |papie 789—1| 9 czasowe zaświadczeniej- ——_————— 
łóżka, stoły. krzesła wie-| mmm gii SOSIE OTA okoju u-|/993% najtaniej Chrześci-|]N Sm DRAPIE ii FEC * Í bezterminowego urlopu. ozżenberg Mindia zgu- 
deńskie oraz inne sprze- putro męskie w dosko-[>] bl p inte-||gń5k1 Jarmark Łódzki ngşnna (izraelitka) z do- j$klep gałanteryjny do! — a ja | aszport niemiecki 
daje Przeździecki, Plotre|| nałym stanie o bobro- resekcję) yy mA Piotrkowska 44 pierwsze 0 sótarenciati sprzedania.  Wiado-| folianówzu Lucyna zgu- familijny. wyd. w Łodzi, 
kowska 108, ___504—5|wym kotnierau do sprze- być ze stołowaniem. Ofer-|PIetro. Uwaga: ubranie |znająca się na szyciu i|mość: Piotrkowska 92 wj. bila matrykuię, wyd i 798—831 
apuję meble dy.|qania. Wiadomość u stró-i > „zoszę składać „Przy- PA zamówienie własna |gospodarstwie, do dwojga, warsztacie elektrotech. ze szkoły p. Pryssewi- i S 
LEJ K wany, garderobę, |2% Południowa 28. 71-1 nE preas z Rosji« Are pracownia, Przyjezdnych | dzieci poszukiwana. Wia- nicznym Haukiego. -78-2 czówny. _ ___ 8124 teradzFi Hirsz Tio 
maszyny do szycia pla- fertorie po Mk Ł.200— | 72, CZE prosimy zwiedzić Ae domość: Słenkiewicza 87, 71 | miesiecznie zapła- | pinkelstein Juda Majer EaR asku. kod 
eç najlepiej Wajnrajch) N korzec do nabycia, M. |f4*52 27 do pisania |hurtownię. 1989—30 Warszawski. 763—>, 000 zgubił dowód osobisty, | 1807 . i 


„| a pam ONSI cg za wynajęcie, . sg ZĘ ESTES (ESRO ET 
Benedykta 19 podwórze, Kupno uprzednt, ro- |nicz ozarny podpalany pies wilk angielski R fortepianu. bier wyd. w Łódzi. 194—3 Weterg Abram zgubił 


idas iih j A lką. e Ro 
pomiędzy 9—2 pop. 63-1 ret iana, Mge rasy „Doberman* zagł-|P sprzedania, Wiadomość |tY do „Głosu* sub. „Pia- feler Emilja zgub. pasz paszport niemiecki 


RE Gadd ; ł. Proszę odprowadzić óża Południ. g|nista* 755—1 wyd. w A.  640—% 
ondyńska maturzystka szynach. Adolf Goldberg|7* u stróża Południowa 28]M8IA__________ /95—]8 port niemiecki wyd. "o" mmm 
L udziela lekcji angiel-| Andrzeja 1. 545—10|78 wynagrodzeniem ul. panna (ierialitka) z i Jo. j awiemię pokój z kuch-|w Łodzi. 752—%5 | tgjłodarc. - Wiktorja 


kuszerka Pipikowa ul. 
Piotrkowska 132 m. 14 
dla rań przyjezdnych 
pokój. 690-—10 


Piotrkowska 117 do cu- 
kierni Gromskiego. 36-3 |skiej na pokój lub dwa 


szukuje 2-1 pokojula "= „|pokoje z kuednią w oko-| 
j pianino używane sprze-|gospodarstwie, do dwoj licy Wólczańskiej, Gdań- 


skiego. Wiadomość: Zie-]77— 5 
lona 41, Frajer, od 12—2 À łode małżeństwo po- 
po poi. 709-2 
kok AA ai z kuchnią, lub jednego LĄ 

uzyki udzielam — ćwi-| pokoju ewentualnie przy a RR > skiej, Kilińskiego, Karola : è » 
ñ czenia na miejscu. | rodzinie. Łaskawe oferty e zk jo dh pe | e Ag KA do Dzielnej, Wiadomość; nia rocźn. 1902, metrykę 


Piotrk P ~ 5 f urodzenia oraz paszport 
770—=1 pa pb = aoo odray Rodak bryła 1698 wyd. w ej i miekki wyd. W Łodzi 


bremi  referencjami,| 013 przy ul. Piotrkow- l ndan Gitla zgubiła le- |. Zgubin dowód osobi- 


gitymację chlebowgnalstY: Wyd. w Posti. 45-2 


6 osób. 795—1 Wsjnbere Boruch Josit 


pge skiego, niemiec- 
kiego, udziela filolog 
Lewin. tłomacz snorady- 
czny Sądu Okręgowego. 
Zutto, Zachodnia 72 od 
11—1. 182—1 


zgubił kartę zwolnie- 


ME Stapistaw zgubit 


Zielona 17 m. 24, Zastać!pop „BS. F* do „Głosu“ 
od 5 do 7, 492—31 P e 654—g!1 


Miesięcznie M.660.—. kwartalnie Mk 1950.—. Za odno- BEŁOSZEŃI A e ZWYCZAJNE: 60 mk. sa wiersz nonparviowy jednoszpaltowy. DROBNE: 15 mš. pm ca 
PRENUMERATA: szenie dopłaca się ME. 50,— mieeięcznie. Prenumerata a PR oe s. nę p po 10 mk. NADESŁANE: przed tekstem 120 mk r OMOLI mi. pa aio py wsk 
a przes poczię miesięoknie Mk. 750.—-, Kwarta/vie 2200— r : fè mk. za wierac nonp. (str. 5 mzpalt), Zaręczysowe í enólubinowe po 
. 


m mk. 5000 po tekście. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 50 i 
w zagranica k. 1200.— miesiaomnia. są 0 procent, zań firm 


Ogłossenia w wydaniach niedzielnych i świątecznych o 25 pr. drożej, ZAĘTANIGR. O J00 pro, drożoj od miejsc. 


Za termin, druk ogłeszeń | ofiar adm, nia odnowiade 


o m = 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. | W drukarni „Głosu Po skiego" Piotrkowska 86 


